
Większa produkcja, ciekawsze wzory

Nie zabraknie butów 
na zimowe chłody

ŁO D Ż PAP. W prawdzie jeszcze lato, ale bardziej przezorni 
zaczynają szykować się już do zimy. Widać to m. iii. w  skle­
pach z obuwiem, gdzie coraz więcej osób interesuje się botka­
mi i kozakami. W  drugim półroczu br. tra fi na rynek 11,5 m in  
par obuwia zimowego. Szczególne nasilenie dostaw przewidzia­
no na IV  kw artał, kiedy sklepy otrzym ają 6,7 m in par tego 
obuwia to jest o cały 1 min więcej niż w analogicznym okre­
sie ub. roku.

Ronald Reagan 
spotka się 28 bm. 

z Andriejem Gromyką
W AS ZYN G TO N  PAP. AFP, 

pow o łu jąc  się na in fo rm a c je  z 
am erykańskich  kó ł rządow ych 
podaje, że p rezyden t USA, Ro­
na ld  Reagan i m in is te r spraw  
zagranicznych ZSRR, A n d rie j 
G rom yko  Spotkają się w Wa­
szyngtonie 28 września bn Jeśl 
do tego spotkania dojdzie , bę­
dzie to p ierw szy ko n ta k t R o­
nalda Reagana z osobistością 
ZSRR tak  w yso k ie j rang i od 
czasu objęcia urzędu prezy 
denta.

Rekordowy deficyt 
budżetu USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . K a n d y d ; 
P a r t i i  D e m o k ra ty c z n e j. W a lte r M on 
da le  poda ł do w ia d o m o śc i p u b lic z ­
n e j sw ó j p lan  r e d u k c j i  d e f ic y tu  
budże tow ego  rz ą d u  fe d e ra ln e g o  
p o w s trz y m a n ia  w z ro s tu  d łu g u  p a ń ­
s tw o w e g o  S ta n ó w  Z je d n o czo n ych . 
D ę f ic y t  b u d ż e to w y  rz ą d u  p re z y d e n ­
ta  Reagana je s t w ię k s z y  od  łą cz ­
n e j s u m y  w s z y s tk ic h  d e f ic y tó w  k o  
le jn y c h  rzą d ó w  od  p o c z ą tk u  is tn ie ­
n ia  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . Z w ię k ­
szy ł s ie  b o w ie m  z 56 m ld  d o la ró w  
w  m om e n c ie  k ie d y  R eagan o b e j­
m o w a ł )  u rz ą d  p re z y d e n c k i do 20! 
m ld  d o la ró w  ob e cn ie . D łu g  pa ń ­
s tw o w y  U S A  o s ią g n ą ł re k o rd o w y  
poz iom  1 720 m ld  d o la ró w .

Dymisja ministra 
za picie alkoholu
K A IR  P A P . M a m u n  A  w ad A  bu- 

-z e id .  b y ły  m in is te r  e n e rg e ty k i .  
g ó rn ic tw a , cz ło n e k  g a b in e tu , zos ta ł 
z d y m is jo n o w a n y  i  p o z b a w io n y  o rd e ­
r u  ..L o ja ln e g o  Syna S u d a n u ”  za spo­
ż y w a n ie  a lk o h o lu , k tó r y  je s t za ­
b ro n io n y  w  S udan ie

Podniesienie bandery 

na m/s „Ziemia Zamojska"

Dni Zamościa 
w  Szczecinie

W C ZO R A J do po rtu  szczeciń 
skiego zaw inę ła  druga z 6 budo­
w anych w  A rg e n tyn ie  jedno­
stek o nośności 26 500 D W T — 
m-s „Z ie m ia  Zam ojska". Statek 
pod dow ództw em  kpt. ż.w. Ste­
fana Raroga po opuszczeniu 
Buenos A ires odw ied z ił b ra z y li j 
sk i p o rt R io G randę skąd za­
b ra ł z ia rno dla k ra ju .

Podniesienie bandery na m/s 
„Z ie m ia  Z am ojska”  p rzew idz ia ­
no w  na jb liższy pon iedzia łek 17 
września. Z te j o ka z ji 15 i 16 
bm. odbędą się w  Szczecinie 
D n i Zamościa.

W  sobotę 15 września w T e­
a trze L e tn im  w  P a rku  K a sp ro ­
w icza w ystąp ią  zespoły z B iłg o ­
ra ja . W  niedzie lę , 16 bm ., im ­
prezy artystyczne odbywać się 
będą w  D K  „K o ra b ” . W ystąpią 
zespoły tańca ludowego, o rk ie ­
s tra  w łościańska itp . Czynna bę 
dzie ró w n ież  w ystaw a prac a r ­
tys tó w  p las tykó w  g ru p y  zam oj 
sk ie j. (w it)

ZA R Ó W N O  handel ja k  i  prze 
m ysł, w yc iąga jąc w n iosk i z po­
przedniego okresu, zdecydowali 
się ograniczyć ilość obuw ia  tzw. 
całorocznego, g łów n ie  p ó łb u ­
tów, na rzecz zw iększenia obu­
w ia  sezonowego: na la to  i  z i­
mę. E fe k ty  tego b y ły  ju ż  w i­
doczne w  sezonie w iosenno-le t­
n im , k iedy  to  p o ja w iło  się w 
sprzedaży sporo poprzednio pra 
w ie  nieobecnych na ry n k u  le t­
n ich sanda łków  i innych  m oc­
no p rzew iew nych pan to fe lków . 
Teraz zapowiada się podobna 
popraw a zaopatrzenia w  bo tk i, 
kozaki i inne ciepłe b u ty  na 
zim ow e chłody.

N A  te g o ro c z n y  sezon z im o w y  han 
d lo w e y  z a k o n tra k to w a li 441 w zo­
ró w  o c iep lanego  o b u w ia . W y b ie ra ć  
m ie li z czego, b o w ie m  na  g ie łd z ie  
to w a ro w e j p rz e m y s ł sk ó rz a n y  przed 
s ta w ił k o le k c je  szczegó ln ie  s ta ra n ­
n ie  o p ra c o w a n ą  i  u ro z m a ic o n ą , u -  
w z g ię d n ia ją c ą  też a k tu a ln e  te n d e n ­
c je  m o d y  Je s t w ie c  w  p ro d u kc ji.. 
a te ś c io w o  1uż ta kże  w  sk lepach , 
w iększość b u tó w  na n is k ic h  ob ca ­
sach i o s k ró c o n y c h  c h o le w ka ch . 
Są też p o trze b n e  w  naszym  k l im a ­
c ie  b u ty  w y s o k ie . N a szczególne 
pow o d ze n ie  mogą lic z y ć  b o tk i z ró ż  
n y c h  p ik o w a n y c h  m a te r ia łó w  na 
fu te rk u ,  ty le ż  m odne  co w y g o d n e  
i p ra k ty c z n e . Z  p ra w d z iw a  skó ra , 
n ie s te ty , je s t k ru c h o . Z re sz tą  n ie  
t y lk o  u  nas.
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Rozpoczęła się kolejna runda rokowań w Sztokholmie

Jan P aw e ł !1 
-  w  M o n tre a lu
O T T A W A , R Z Y M  PA P. C a ły 

w to re k  papież Jan P aw eł I I  
spędzi w  M on trea lu . Jest to 
trzec i dzień jego w iz y ty  w  K a ­
nadzie. Na popołudn ie zaplano­
wano spotkanie z m łodzieżą na 
s łyn n ym  stadionie o lim p ijs k im .

Poprawić klimat świata
S Z T O K H O L M  PAP. Dziś przed po łudn iem  rozpoczęła się po lityczno-w o jskow ych  środków  

H I  sesja ko n fe re n c ji sz tokho lm sk ie j w  spraw ie  ś rodków  bu - budow y zaufania (zgłoszonym i 
dow y zaufan ia  i  bezpieczeństwa oraz rozbro jen ia  w  Europie, przez ZSRR i  k ra je  so c ja iis ty - 
s.i K r w T  ™ HW' “ Ch 3?, pa.nstlv  ~  uczestn ików  proce- czne) i  środków  techn iczno-w o j 
su K B W E . Jest to  sesja, na jkró tsza  z dotychczasowych; je j skowych, czego państw a NATO,

K O N T A K T  ze słońcem w  
nadchodzącej n estety je -  
s eni, m o ż liw y  będzie ju ż  
ty lk o  w  ta k i sposób. Czy 
je dnak jesień będzie po­
godna i  słoneczna? Tego 
n ie  w iem y...

C A F  — E. U chym iak

Coraz wyższe
notowania dolara
N O W Y  JO R K  PAP. D o la r na­

da l w y w ie ra  presję na g łów ne 
w a lu ty  zachodnie, przekracza- 
jąc w czo ra j na g ie łdz ie  now o­
jo rs k ie j w artość 3 m arek za- 
chodn ion iem ieck ich . Rekordowo 
p rzeds taw ia ły  się także noto­
w an ia  do lara  wobec in n ych  w a ­
lu t  zachodnich.

planow e zakończenie nastąpi ju ż  po niespełna 5 ty g o d n ia c h ,  
m ianow ic ie  12 październ ika  br. Pierwszem u, posiedzeniu p le ­
narnem u przew odniczy delegat ZSRR.

W  K O Ł A C H  po litycznych i m yw a n iu  n ieu fnośc i i  budow ie 
obserw ato rów  w  s to licy  Szw ecji wzajem nego zaufania, co stano- 
przeważa op in ia , że podobnie w i podstaw ow y cel kon fe renc ji, 
ja k  w  dwóch poprzednich ru n -  O sta tn ią  fazę poprzedn ie j se- 
dach, ta k  i w  obecnej, rokow a- s ji w yp e łn iła  przede w szystk im  
n ia  będą żm udne i  że na szyb- debata nad u tw orzen iem  robo- 
k ie  postępy ko n fe re n c ji n ie  czej s tru k tu ry  ko n fe renc ji, n ie ­
można zby tn io  liczyć. Na fo ru m  zbędnej dla pod jęcia rozm ów 
sztokho lm skie  rzuca bow iem  m erytorycznych nad ko n k re tn y - 
cień ogólnie nap ię ta  sytuacja m i ś rodkam i budow y zaufania, 
m iędzynarodowa, z ły  stan sto- W niosek w  te j spraw ie  zgłosi- 
sunków  Wschód — Zachód i la  n a jp ie rw  delegacja polska, 
radz iecko-am erykańskich , zw ła - potem  przedłożonych zostało 
szcza na płaszczyźnie rozbroję-, parę p ro je k tó w  g rup  roboczych, 
n iow e j. N ie  sp rzy ja  to  prze ła - jednakże de fin ityw nego  porozu- 

-m ien ia  nie zdołano osiągnąć.

Przypuszcza się w ięc, że p ro ­
blem  s tru k tu ry  będzie je d n yń i 
z g łów nych  tem a tów  I I I  sesji. 
Czy zostanie tym  razem  pozy­
tyw n ie  rozs trzygn ię ty  —  pozo­
sta je spraw a o tw arta .

Na jb liższe tygodn ie  up łyną  
też praw dopodobnie pod zna­
kiem  coraz bardz ie j szczegółom 
w e j d yskus ji nad złożonym i do­
tychczas czterema dokum enta­
m i kon fe renc ji, zaw ie ra jącym i 
propozycję środków  budow y za­
u fan ia . w raz z ich  precyzowa­
niem  i ew entua lnym  uzupe łn ia­
niem  o nowe elem enty.

K w estie  n iezm iern ie  istotne 
dla posunięcia nanrzód kon fe ­
re n c ji sz tokho lm skie j stanow ić 
będzie równorzędne tra k to w a ­
nie m iędzy na rodow o-p raw nych  i

„Watykańskie kopalnie złota”
A G E N C JA  FR AN C E PRESSE now i, k tó re  to  ks ią żk i sprzeda- 

p isała 2 w rześn ia : je  się n iby  świeże bu łeczk i w
dw orcow ych k ioskach i domach

W atykańsk ie  kopa ln ie  złota tow arow ych  całego Zachodu, 
rzeczyw iście is tn ie ją . W łaściw ie
są n iewyezerpalne. A n i papież, s t o l i c a  a p o s t o l s k a  *av*sze 
„  . * • • , . . . podniecała wyobraźnie pisarzy i
an i d o s to jn i p ra ła c i ży ją cy , za wzbudzała zainteresowanie, ezvte j.n l- 
w yso k im i m ura m i. ja k ie  chro- ków. wygląda na to. że w-spółcze- 
n ią  ich o<f n iedyskre tn ych  spój- sn? społeczeństwo iest szczególnie 
r /e ń  n rn fo n ń w  ni*» Tpri zainteresowane tym wszystkim, cor z e n  p ro ic .n o y , n.e m ogą jea- m<>2e dotyczyć ostatniego poteżne- 
nak z tych  kopa lń  korzystać, go b a s tio n u  m o ra ln o ś c i e h rze śc ija ń - 
Tym czasem  zw yk ła  maszyna do sklej. W yb ó r papieża-polaka i za- 
P isania zapewnia do n ich  do- ‘S S U s T S f f i S
stęp, p rzy  czym n ie  trzeba na- z B a n k ie m  W a ty k a ń s k im  z d ru g ie j,  
w et opuszczać w łasnego m iesz- w y ra ź n ie  zwiększyły popyt 
kania.

Te kopa ln ie  z ło ta są zastrze­
żone d la  a u to rów  sensacyjnych
książek pośw ięconych W aty lta - (Dokończenie na str. 5)

D o c h w i l i  o b e c n e j n a jw ię k s z y  
sukces o d n ió s ł b r y t y js k i  p isa rz  Da- 
v is  Y a llo p . W  sw e j ks iążce  „ W  im ię

przez d łu g i czas n ie chc ia ły  za-, 
akceptować.

80-leini Amerykanin 
chce udać się 

w podróż kosmiczną
W A S Z Y N G T O N  P A P . A lb e r t  K ę ł .  

i y  z K ir k la n d  w  s ta n ie  W aszyng­
to n  chce b y ć  p ie rw s z y m , n o rm a l­
n y m  o b y w a te le m , k tó r y  na  p o k ła ­
dz ie  w a h a d ło w c a  u d a łb y  sie w  prze  
s trze ń  k o sm iczn ą . Z  p rośbą w  te  .i 
s p ra w ie  z w ró c i ł  sie on  do a m e ry ­
k a ń s k ie j A g e n c ji P rz e s trz e n i K o ­
sm iczn e j N A S A . N ie . b y ło b y  w  ty m  
n ic  dfeiwnego. g d y b y  n ie  fa k t .  że 
pan  K e l ly ,  lic z y  so b ie  ju ż ... 90 la t .  
S w o ją  p rośbę  U zasadn ił ty m .  że 
c h c ia łb y  z ro b ić  w reszc ie  coś innego  
poza praca  w  o g ró d k u  i  o d n a w ia ­
n ie m  s ta ry c h  m e b li.

A lb e r t  K e l ly  tw ie rd z i,  że m k n o  
podeszłego w ie k u  ie s t w  d ó b re j 
k o n d y c l i  f iz y c z n e j.

Tragedia na forach

Śmiertelny pocałunek
M A D R Y T  P A P . O ty m , że poca­

łu n e k  je s t n ie b e zp ie czn y  d la  życ ia  
i  z d ro w ia  łu d z i od d a w n a  w ia d o ­
m o. a n a u k o w e  d o w o d y  p o tw ie r ­
dza jące  s łuszność tego  tw ie rd z e n ia  
n ie u s ta n n ie  sa w zbogacane.

N ie p o m n i tego. d w o je  m ło d y c h  
P o r tu g a lc z y k ó w  tra g ic z n ie  do św ia d ­
c z y ło  na sobie s łusznośc i ty c h  po­
g lą d ó w . A n to n io  L im a  Soares ( la t  
26i p o łą czo n y  w  n a m ię tn y m  poca­
łu n k u  z ró w ie ś n ic a . Joaną C ase iro  
L e ira s . w  tra k c ie  tom antycznog io  
spaceru  to ra m i k o le jo w y m i,  n ie  u -  
s łysze li p o n a w ia n y c h  sy g n a łó w  ja ­
k ie  d a w a ł m a szyn is ta  i  p o n ie ś li fcra 
giezna ś m ie rć  pod k o ła m i poc iągu . 
P rz y  z w ło k a c h  n ie ro z w a ż n y c h  spa­
ce ro w ic z ó w  p o lic ja  zna laz ła  d w a  
b i le ty  na w ie c z o rn y  seans k in o ­
w y : b ra k  ro z w a g i i  p ra w d z iw ie  
„ś m ie r te ln y  p o c a łu n e k ”  p rz e k re ś li ły  
w ie c z o rn e  p la n y .

Suche lato
w WielHsj Brytanii
L O N D Y N  P A P . Na W yspach  

B r y ty js k ic h  m ija ją c e  la to  p rz e j­
d z ie  do h is to r i i  ja k o  re k o rd o w o  

'suche  w  b ie żą cym  s tu le c iu , ilo ś ć  
o p adów  w  w ie lu  re jo n a c h  W . B r y ­
ta n i i  b y ła  w  o s ta tn ic h  m ies iącach  
o 30 p ro c . m n ie jsza  n iż  z a zw ycza j- 
Z w łaszcza  w  S z k o c ji m u s ia n o  p o d ­
ją ć  d e zyc ję  o oszczędzan iu  w o d y  
o g ra n icza ją cą  je j  z u życ ie  p rzez 
lu d n o ść .

DZIŚ
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Próba rozwiązania problemu mieszkań zastępczych

Koniec z nadużywaniem 
prawa lokalowego?

W A R S Z A W A  PA P. P rob lem  „d z ik ic h ”  lo ka to ró w , dozorców w o ln y m  zajm ow aniem

bruk n ikogo w y rzu c ić  n ie  można. T rzeba zatem  dać m ieszka- szcze poczekać. Jest je d n a k  
n ie  zastępcze. Ba, ty lk o  skąd je w ziąć? A  potrzeby są niem ałe, szansa, aby po la tach  bezsku- 
W  samej ty lk o  W arszaw ie te  trz y  g ru p y  osób za jm u ją  ponad tecznych zabiegów, w ie lom ie - 
3,5 tys. m ieszkań, a p rzew idu je  się, że do 1990 r. koniecznych sięcznych n ic  n ie da jących p ro - 
będzie ponad 8 tys. pomieszczeń. L iczba to niebagate lna, a i  cesów, odzyskać m ieszkan ia, na 
tak niepełna, gdyż n ie są jeszcze znane w y n ik i przeg lądu w  k tó re  także od la t  czeka w ie lu
w oj. stołecznym . w arszaw iaków .

Mowy numer „Morza i Ziemi"

Radiorozmowy
—  M A M A ?  T u  Z y g m u n t.  D zw o n ię  

■ m o rz a . J a k  s ię  czu jesz? O d b ió r.
—  P roszę  pana . Z y g m u n ta  n ie  m a. 

J e s t w  m o rz u , gdzieś na  p o łu d n io ­
w y m  A t la n ty k u .

—  M a m o . P rze c ie ż  w ie m , że m n ie  
n ie  m a . bo  tu  je s te m  — s łych a ć  
p o d n ie s io n y  g ło s . — C zy n ie  ro z u ­
m iesz? T u  Z y g m u n t,  d z w o n ię  z 
m o rz a .-

T o  a u te n ty c z n y  f r a g m e n t ro z m o ­
w y .  Ja k i«  n ie k ie d y  o d b y w a ją  się 
p o m ię d z y  c z ło n k a m i z a łó g  d a le k o ­
m o rs k ic h  t r a w le ró w  a z b u d z o n y m i 
s  g łę b o k ie g o  sn u  (ró ż n ic a  czasu) 
k re w n y m i z lą d u . R o zm o w y  pow aż 
n e  i  śm ieszno, b o g a te  w  Is to tn e  
szczegó ły  i  n ie  n ie  m ó w ią ce , ta k ie  
sta ja k ie  s ta ć  ro z m ó w c ó w . A  po ­
n ie w a ż  s ły s z y  je  w  e te rze  n ie je d n o  
u c h o , s ta ły  s ię  n ie ja k o  w ła sn o śc ią  
p u b lic z n ą , w ię c  z m ie n ia ją c  im io n a  
Ł d ro b n e  re a lia  ch y b a  m ożna  je  za 
c y to w a ć  k u  p o ż y tk o w i i  za b a w ie  
c z y te ln ik ó w . „R a d io ro z m o w y ”  — 
o to  t y t u ł  t e j  p u b lik a c j i ,  k tó ra  s iłą  
rz e c z y  s ta ła  s ię  n ie z a m ie rz o n ą  h u ­
m o re ską .

N a  ła m a c h  n a jb liższe g o  „M o rz a  1 
Z ie m i”  zn a jd z ie c ie  ta k ż e  in n e  c ie ­
k a w e  le k tu r y :  da lszy  fra g m e n t g ło ś  
a  ego  p rz e d w o je n n e g o  re p o r ta ż u  J ó ­
ze fa  K is ie le w s k ie g o  „Z ie m ia  g ro m a ­
d z i p ro c h y ”  o  lo sa ch  ro d u  K s ią ż ą t 
P o m o rs k ic h , re p o r ta ż  o w yc ie czce  
n a  p u s ty n ię  N a m ib , w s p o m n ie n ia  
u e sn la  I  a tu d e n ta  z la t  bezpośred­
n i«  p o w o je n n y c h , da lsze szczegóły 
n ie d a w n o  u ja w n io n y c h  d o k u m e n tó w  
W s p ra w ie  k a ta s tro fy  g ib ra lta r -  
•kleJL W ła d y s ła w  S ik o rs k i,  d o k o ń ­
cze n ia  h is to r i i  p o ls k ic h  e m ig ra n tó w  
w  M a ro k u  t  w y w ia d  tw a rz ą  w  
tw a rz  a B a rb a rą  G o rd o n  p t .  „ M o r ­
d u ję  n a ło g o w o ”  ( I lu  w  sum ie? — 
U z b ie ra ł s ię  ju ż  n ie z ły  c m e n ta rz y k  
—  o d p o w ia d a  ro z b ra ja ją c o  znana  
a u to rk a  k r y m in a łó w ) .

Przed nowymi „szczytami"

Gdzie kupować 
bilety kolejowe?

O B S E R W A C JE  p o c z y n io n e  na 
s z cze c iń sk im  D w o rc u  G łó w n y m  po­
tw ie rd z a ją .  że szczy t sezonu u r lo ­
pow ego  ju ż  poza n a m i.

W a rto  Jednak p rz y p o m n ie ć , że b i­
le t y  na w s z y s tk ie  p o c ią g i w  k o m u ­
n ik a c j i  k ra jo w e j m ożna  ró w n ie ż  na ­
b y ć  w  kasach na m n ie js z y c h  s ta ­
c ja c h  w  m ie śc ie . Z a m ia s t s tać  w  
k o le jc e  na D w o rc u  G łó w n y m  -  
P K P  m a  k ło p o ty  z b i le ta m i k a r to ­
n o w y m i ł  d ru k a rk a m i b i le tó w ,  s tąd  
pow szechne w y p is y w a n ie  b ile tó w  
b la n k ie to w y c h  1 w y d łu ż o n y  czas za­
ła tw ia n ia  p od różnego  — w a r to  je ­
ch a ć  na d w o rz e c  S z c z e c in -T u rz y n  
lu b  S zczec in -N iebuszew o . B i le ty  k o ­
le jo w e  m ożna ró w n ie ż  k u p ić  w  
..O rb is ie ”  p rz y  p i.  Z w yciest-w a, 1 
k a s ie  P K P  w  lo k a lu  L O T  p rz y  a i. 
W y z w o le n ia .

U  o k re sa ch  szczegó ln ie  d u że j f r e k ­
w e n c ji  pasaże rów  P o m o rs k a  D O K P  
m oże u ru c h o m ić  d o d a tk o w e  k a s y  b i­
le to w e  w  w ię k s z y c h  z a k ła d a ch  p ra ­
c y  i  na u cz e ln ia c h . P o trze b n e  są 
Jednak  — a w a r to  o  ty m  po m yś le ć

Srzed  S w ie te m  Z m a r ły c h  i  o k re se m  
w ią te c z n y m  — w n io s k i za in te re so - 

. w a n y c h . ( jw t )

Magnetowidy- 
dia rybaków
JE S Z C Z E  w  b r .  10 Jednostek r y ­

b a c k ic h  e k s p lo a to w a n y c h  p rzez  
P P D iU R  „O d ra ”  w  Ś w in o u jś c iu  
o trz y m a  m a g n e to w id y . U rzą d ze n ia  
te  za o p a try w a n e  będą w  w k le o k a -  
8 e ty  p rze z  M O K I w  S zczec in ie . J e ­
d e n  ze s ta w  z a w ie ra  20 w id e o k a s e t 
*  f i lm a m i,  p ro g ra m a m i s p o r to w y m i,  
p u b lic y s ty k ą  i tp .  D o  ko ń c a  p rz y ­
sz łego  ro k u  ca ła  f lo ta  ś w in o u js k ie ' 
g o  p rz e d s ię b io rs tw a  w yp o sa żo n a  eo 
• ta n ie  w  m a g n e to w id y  i  te le w iz o ry  
k o lo ro w e . |w l t )

R O Z P A T R U JĄ C  różne m o ż li­
wości rozw iązan ia  tego g o rd y j­
skiego węzła, W yd z ia ł Gospo­
d a rk i M ieszkan iow e j U rzędu 
Stołecznego uzna ł za godne u- 
w a g i b ud ow n ic tw o  kon tenero ­
we, a k o n k re tn ie  technologię 
kontenerow ą typ u  „M ik o łó w ” . 
P rzyp o m n ijm y , że w  ob iektach 
s tandardow ych — bo o ta k ich  
m ow a —  m ieszkan ia muszą być 
wyposażone w  przenośne ku ch ­
n ie  i  piece węglow e, k ra n  z 
bieżącą wodą, z lew  oraz w spó l­
ną d la  w szystk ich  m ieszkańców 
toale tę. W ie lkość p rzyznaw a­
nych m ieszkań uzależniona jes t 
od lic zb y  osób tw orzących  ro ­
dzinę, z zachowaniem  zasady — 
5 m  kw . na osobę. O b ie k ty  kon 
tenerow e p o w in n y  także odpo­
w iadać norm om  te rm o izo lacy j­
nym  i  przepisom  przec iw poża­
ro w ym . Rozważana k o n s tru kc ja  
spe łn ia  w szystk ie  te  w a ru n k i,  o 
czym  przekonano się podczas 
rozm ów  z p roducentem  — 
Przedsięb iors tw em  M ontażu In ­
s ta la c ji P rzem ysłu  Węglowego. 
W ówczas usta lono także, że 
W arszawa m ogłaby rocznie o- 
trzym yw a ć  ok. 300—400 kon te ­
nerów . N ie  je s t to  n ies te ty  roz­
w iązan ie  tanie . Cena 1 m  kw . 
w yn os i bow iem  26 tys. z ł, bez 
uw zg lędn ien ia  kosztów  tran spo r 
T.U i m ontażu, zapew nienia do­
p ły w u  w ódy i  odp row adzania 
ścieków, zagospodarowania te ­
renu  itp . Czy s to licę  stać bę­
dzie na w yd a te k  w  granicach 
ok. 150 m in  z ł rocznie?

P R Z E K O N A M Y  S IĘ  n ie b a w e m . 
W szys tk ie  d o k u m e n ty  i  ra o o r t  o 
p o trze b a ch  m ia s ta  w  te j d z ie d z in ie  
p rze ka za n o  ju ż  b o w ie m  do u rzę d u  
m ia s ta . J e ś li d e c y z ja  b e dz ie  p o ż y ty  
w n a  spo d z ie w a ć  s ie  m ożna, że lu ż  
je s io n ią  p rzysz łe g o  ro k u  na ob rze ­
żach  s to lic y  ro z p o czn ie  s ie  m o n ta ż ' 
p ie rw s z y c h  k o n te n e ró w .

A  p ó k i co. W y d z ia ł G o s p o d a rk i 
M ie s z k a n io w e j p rz y g o to w u je  s ie  .do 
b u d o w y  p ie rw sze g o  b lo k u  o  z a n i­
ż o n ym  s ta n d a rd z ie  m e toda  t r a d y c v j 
ną . P rz y z n a n o  ju ż  te re n  — p rz y  u l. 
M o ry  na W o li. O p ra c o w y w a n a  jes t 
d o k u m e n ta c ja . W  b u d y n k u  ty m  
z n a jd z ie  m ie s z k a n ia  zastępcze ok . 
30 ro d z in , z w o ln io n y c h  z p ra c y  d o ­
zo rcó w . P ra ce  b u d o w la n e  zostaną 
ro zpoczę te  jeszcze w  lis to p a d z ie  b r .

A  Z A T E M  kon iec z bezrad­
nością a d m in is tra c ji,  z samo-

P A N I Jadw iga Sosnkow- 
ska, wdowa po generale 
bron i K a z im ie rza  Sosnkow- 
sk im  — osta tn im  naczel­
nym  wodzu PS Z na Zacho  
dzie, przekazała wszystkie  
po n im  p a m ią tk i w raz z je ­
go osobistym  a rch iw um , 
M uzeum  W ojska Polskiego  
w  Warszawie. W zbiorach  
M uzeum  są ju ż  trz y  m un­
du ry  generała (jeden jest 
w ystaw iony) oraz odznacze­
nia. W kró tce zna jdz ie  się 
tam  wspom niane a rch i­
w um , k tó re  opracow uje  
znany h is to ryk  — prof. 
W łodzim ierz T. K o w a lsk i. 
N A  Z D JĘ C IU : Jadw iga  Som  
kow ska i  p ik  W ito ld  L isów  
sk l —  d y r .  nacz. M uzeum  
W P oglądają p a m ią tk i po 
gen. Sosnkowskim , z ty łu  
— m u n d u r generała.

(C A F—W. Rozm yslow lcz)

Posiedzenie 
Prezydium Rządu

W A R S Z A W A  PA P. B iu ro  P ra 
sowę Rządu in fo rm u je : 10 bm. 
P rezyd ium  Rządu zapoznało się 
z in fo rm a c ją  o stanie przygoto­
w a n ia  p ro je k tó w  ak tó w  w y k o ­
naw czych do p ro je k tu  ustaw y o 
d ro b n e j w ytw órczości. P rezy­
d iu m  Rządu s tw ie rdz iło , że za­
aw ansow anie tych  p ro je k tó w  u-

Już pojutrze

Wojewódzka giełda
drobnej wytwórczości
P O JU TR ZE w  Izb ie Rzemieśl 

n icze j odbędzie się w o jew ódzka 
gie łda w yrobó w  ryn ko w ych  
uspo łecznionej d robne j w y tw ó r 
czości. Jest to  im preza dorocz­
na, przeznaczona przede wszyst 
k im  dla handlow ców . W y tw ' 
cy w ys ta w ia ją  w yro b y  poszuki­
wane, a także now ości szukając 
dopiero ry n k ó w  zbytu.

G ie łda ta pokaże tow ary , 
k tó re  po jaw ią  się w  sklepach 
w  I  pó łroczu 85 r. Łączna w a r­
tość o fe r ty  oscylu je  w okó ł 890 
m in  zł. Spółdzielczość pracy, in ­
w a lid zka  i przem ysł te renow y 
prócz ko n kre tn ych  p rzedm iotów  
i rzeczy o fe ru je  także w olne 
moce p ro d u kcy jn e  na szycie po 
ście li, ścierek i  zasłon z tk a n in  
pow ie rzonych  przez f irm y  za­
w ie ra jące  um ow y handlowe. 
G ie łda  p o trw a  do 14 bm.

(w y s )

zasadnia sk ie row anie  do Sejm u 
przy ję tego na posiedzeniu Rady 
M in is tró w  p ro je k tu  ustaw y o 
d robne j wytwórczości.

Następnie P rezyd ium  Rządu 
om ów iło  p ro je k t ustaw y o rocz­
nych nagrodach z zakładowego 
funduszu nagród p ra co w n ikó w  
państw ow ych jednostek o rgan i­
zacy jnych . P ro je k t ustaw y, k tó ­
ra  nie dotyczy p rzedsięb io rs tw  
państw ow ych, uzgadniany b y ł z 
n ie k tó ry m i fede rac ja m i zw iąz­
ków  zaw odow ych zrzeszającym i 
p ra cow n ików  s fe ry n ie m a te ria l­
n e j; dostosow uje on ustawę z 
23 czerwca 1973 r. o zasadach 
tw orzen ia  zakładowego fu n d u ­
szu nagród i  je j p rzepisów  w y ­
konawczych do zm ian w p row a­
dzonych przez re fo rm ę  gospo­
darczą. U staw a n ie zm ienia o - 
bow iązu jących zasad tw orzen ia  
zakładowego funduszu nagród, 
określa  natom iast zasady w yp ła  
ty  rocznej nagrody z tego fu n ­
duszu.

^Prezydium  Rządu om ów iło  
rów n ież p ro je k t rozporządzenia 
R ady M in is tró w  te j ustaw y.

P R E Z Y D IU M  R Z Ą D U  zapozna ło  
s ię  z in fo rm a c ją  o  w y n ik a c h  k o n ­
s u lta c j i  n o w e j k a n c e p c ji u k ła d ó w  
z b io ro w y c h  p ra c y . 1 K o n s u lta c je  za­
p o c zą tko w a n o  w  s ty c z n iu  b r . O b e j­
m u ją c  n ią ' z a re je s tro w a n e  o rg a n iz a ­
c je  zw ią z k o w e  o  zasięgu o g ó ln o k ra  
jo w y m . D o tych cza s  15 o rg a n iz a c ji,  
z w ią z k o w y c h  p rz e d s ta w iło  sw o je  
s ta n o w is k a .W y n ik i k o n s u lta c j i  w ska  
zu ja . że z w ią z k i zaw odow e  w  w ie k  
szóści a k c e p tu ją  po trze b ę  n o w e j re  
g u la c ji p ra w n e j w  ty m  za kre s ie . 
S to p ie ń  u z g o d n ie n ia  poszczegó lnych  
za g a d n ie ń  te j  k o n c e p c ji u k ła d ó w  
z b io ro w y c h  p ra c y  je s t ba rdzo  z ró ż ­
n ic o w a n y  i  n ie  p o zw a la  leszcze na 
p e łn e  i  je d noznaczne  u o g ó ln ie n ie  
s ta n o w is k a  ru c h u  z w ią zko w e g o .

P re z y d iu m  R ządu z a le c iło  m in i­
s t ro w i p ra c y , p la c  i  s p ra w  s o c ja l­
n y c h . a b y  w  p o ro z u m ie n iu  z m in i­
s tre m  do  s p ra w  z w ią z k ó w  za w o d o ­
w y c h  k o n ty n u o w a ł k o n s u lta c je  ze 
z w ią z k a m i z a w o d o w y m i i  p rz e d s ta ­
w i ł  Ich  w y n ik i  R adzie  M in is tró w .

W  k o le jn y m  p u n k c ie  pos iedzen ia  
P re z y d iu m  R ządu  zaoozna ło  s ie  z 
in fo rm a c ja  o  re a liz a c ji p o l i t y k i  w y  
z n a n io w e j p a ń s tw a . P re z y d iu m  Rza 
d u  z a le c iło  a k ty w n e  k o n ty n u o w a ­
n ie  t e j  p o l i t y k i  w  o p a rc iu  o  o b o ­
w ią z u ją c e  zasady K o n s ty tu c j i  P R L .

P re z y d iu m  R ządu p rz y ję ło  dw a 
p ro je k ty  a k tó w  w y k o n a w c z y c h  do 
u s ta w y  o gospodarce  e n e rg e ty c z n e j.

P re z y d iu m  R ządu p rz y le ło  p ro je k t  
rozp o rzą d ze n ia  R a d y  M in is tró w  o- 
k re ś la ją c y  szczegó łow e zasady n a ­
d a w a n ia  h o n o ro w e j o d z n a k i ..Z a s łu  
ż o n y  D z ia łacz  K u l t u r y ” . O dznaka 
p rz yzn a w a n a  bedz ie  d z ia łaczom  spo 
łe e zn ym  szczegó ln ie  za s łu żo n ym  d la 
u p o w sze ch n ia n ia  k u l tu r y ,  w y ró ż n ia  
ją c y m  sie p ra c o w n ik o m  u p o w szech ­
n ia n ia  k u l t u r y  o ra z  in n y m  osobom  
za s łu żo n ym  w  d z ie d z in ie  k u l t u r y  i  
s z tu k i.

P re z y d iu m  R ządu p rz y le ło  p ro je k t  
rozp o rzą d ze n ia  R a d y  M in is tró w  w  
s p ra w ie  z a sp o ka ja n ia  przez s k a rb  
p a ńs tw a  n ie k tó ry c h  roszczeń p ra ­
c o w n ic z y c h  . d o  p rz e d s ię b io rs tw a  
pań s tw o w e g o  po jego  l ik w id a c j i  
lu b  up a d ło śc i.

P re z y d iu m  Rządu zapozna ło  s ie  z 
za ło że n ia m i p rze g lą d u  i  o c e n y  k a d r  
w  a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j o raz  
w  p a ń s tw o w y c h  i  u sp o łe czn io n ych  
je d n o s tk a c h  o rg a n iz a c y jn y c h .

Dożynkowe święto w dawnej Polsce

„Plon niesiemy pion...Si

W A R S ZA W A  PAP. Dożynki okres 
to  n ie  ty lk o  fo lk lo rys tyczn e  zbóż

wzrostu i dojrzewania p o d o b n e  zwyczaje wiązały 
d /Y 7 vn V i «-1 r rc to + n im  s ię  ze  zwiezieniem z poda p ie rw sze  dożynki są ostatnim m  bądż z w n ie ą ie n ie m  p ie r -

przedstawienie, to święto zbo- ś w ię te m ,  które w  c a łe j  s w e j wszego snopa do s to d o ły . N ie d a le k o
i łż y ja k  tw ie rd z ą  e tn o g ra fo w ieźa, cfileba, zwieńczenie roku symbolice zamyka ważny „ ,  , , . .  ,

gospodarczego na w s i Chociaż kres, którego celem było uzy- wrof ^  ^ h<Sia n?m*e!
m iejski styl życia elim inuje z skanie zboża. Jednak nie wszy- cłw w ie z io n e g o  zboża z boe im em  
tyc ia  wsi dawne, wsparte fcra- scy pamiętają, że same żniwa chieba^ w rekach, p rz e p ro w a d z a ł 
dycją obrzędy —  to szacunek stanowią zamkniętą całość roz- deh,i«° n<aV'mi51-un^rlz‘e ' i i -  
dla Chleba w  Polsce nie ginie, poczynaną dożynkami i  kończo m ie rz a n o  składać ż y to . a n a s tę p ­

ną dożynkami. Zażynld to —  nie O dnosił do k o m o ry .  T a m  p rz e - 
Dożynki —  piszą entografowie obwarowana licznym i eeremo- o b m S ć T b o ż iT z S e z p ie L y ć ^ ta -  

Irena K u b iak i  Krzysztof K u - nialnym i nakazami i zakazami te k  w d o m u  po ¿ n iw a ch , 
biak w książce „Chleb w t ra -  —  czynność rozpoczynania zbio 
dycji ludow ej” —  w gospodar- rów. Żniw o rozpoczynała kobie-
czym roku obrzędowym zam y- ta. a więc osoba, która piecze ^  ____ w ............r ___ __
kają  czynności zapoczątkowane chleb. Przynosiła ona chleb na “ tóankopki” z kilku* nie "¿ętyciT kio

• • * - * * *  * - * * » * '  • - • ¿ ów  zboża. W  za leżnośc i od  re g io -

In n y m  w a ż n y m  z w y c z a je m  b y ło
—  n a  B ia ło s to c c z y z n ie  Jeszcze Jest
—  ro b ie n ie  ..p rz e p ió rk i”  lu b  Jak to  
n a z y w a n o  w  c e n tra ln e j Polsce

pierwszą wiosenną orką i  ®ie- pole w  dniu kiedy Ścinała p ier- —  - - —  -  - - - .
wem. W  perspektywie: p ie rw - wszą garść zboża 1 pozostawiała J Ł S K l p a S K  u b i S n o  k l i a ł a  
sza orka —  pierwszy siew - a  go jako ofiarę. mi. gałązkami jarzębiny. U dołu, u.

k ła d a n o  w  o k rą g  m n ie jsze  k a m ie ­
n ie  po lne , d o o k o ła  oznacza jącego 
s tó ł — w iększego  p ła sk ie g o , k tó r y  
p rz y k ry w a n o  b ia ły m  p łó tn e m  n ib y  
ob ru se m  Na n im  k ła d z io n o  k a w a ­
łe k  ch le b a . a b y  zn o w u  za ro k  do ­
żąć ż y ta  ..za s ta ry m  C h lebem ” . N ie  
u lega  w ą tp liw o ś c i, sądzą e tn o g ra ­
fo w ie . że p o zo s ta w ie n ie  ch le b a  m ia ­
ło  z a p e w n ić  le p szy  D łoń  w  ro k u  
p rz y s z ły m . B y ł  to  ró w n ie ż  a k t  
d z ię k c z y n ie n ia  za u ro d z a j w  ro k u  
o b e cn ym . K a m ie n n y  s tó ł w ra z  z 
m ie js c a m i do s iedzen ia  b y ł  p ra w d o ­
p o d o b n ie  k ie d y ś  ro d z a je m  o łta rz a , 
na k tó ry m  sk ła d a n o  o f ia rę  d la  
dusz p rz o d k ó w  bądź is to t  ..do lnego  
ś w ia ta ” , o p ie k u ją c y c h  s ie  ro ś lin n o ­
śc ią  u p ra w ia n a  przez c z ło w ie k a . 
M ó w io n o  b o w ie m , że ch le b  pozosta­
w ia  s ie  d la  p rz e p ió rk i,  za to . że 
p rzez ca łe  la to  w o ła ła :  „ p ó jd ź c ie  
żąć. p ó jd ź c ie  żąć!’ .

„P rz e p ió rc e ”  na  p o łu d n iu  P o ls k i 
o d p o w ia d a ł In n y  z w y c z a j. G ospo­
d a rz  w ie sza ł w ie n ie c  d o ż y n k o w y  
na  z e w n ą trz  c h a ty  n a d  d rz w ia m i,  
p rze zn a cza ją c  go d la  p ta k ó w , u to ż ­
s a m ia n y c h  z  d u c h a m i p rz o d k ó w . 
W y ra ż a ła  s ie  w  t y m  w dzięczność  
za d o tych cza so w e  p lo n y  o ra z  p ro ś ­
ba o p rz y s z łe  u ro d z a je .

Cześć tych zwyczajów odeszła w 
przeszłość cześć trwa w zmienio­
n e j szczątkowej formie.
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„Mgcicielka spokoju** — niegroźna?

Przygotowania do spotkania
z kometą
M O S K W A  PAP. N aukow cy radzieccy w  różnych re jonach ^ W S Z Y S T K IE  te zadania re a li 

k ra ju  prowadzą in tensyw ne przygo tow an ia  do naziem nych ob- zować m a m iędzynarodowa 
se rw a c ji i  badań kom ety H a lleya, w ra ca ją ce j z g łęb in  prze- służba kom e ty  H a lleya, zespa- 
strzen i kosm iczne j do Słońca. Następuje to  periodyczn ie  co ła jąca  w y s iłk i k ilk u s e t astro- 
75—76 la t. W  obserw acjach kom ety  w yko rzys tany  będzie m. in . nom ów  z 37 k ra jó w . P rogram  
teleskop, p rzy  pom ocy którego przed 74 la ty  astronom  —  a u to r ra dz ieck i s tanow i składową 
obse rw ato rium  taszkienckiego I .  S iko ra  w yko n a ł jedyne zacho- część badań tego un ika lnego 
wane w  ZSRR zdjęcie tego przybysza z wszechświata. przedsięwzięcia naukowego.

Halleya W y la tu ją c  w  odpow iedn im  
m om encie ponad atm osferę Z ie ­
m i, m ożna też znaleźć się w  
sam ym  w arkoczu c ia ła  n ieb ie ­
skiego i  pobrać w  n im  pożą­
dany przez naukow ców  „b u d u -

Religia i pelityka

„Czy Bóg jest :
republikaninem“ ? :
W AMERYKAŃSKIEJ kam- , > 

panii wyborczej obaj pretan- ( 1 
dęnci do prezydentury wystę- i 
powali ostatnio na konwencji 1 
żydowskiej organizacji B'nai 
B'rith.

Walter Mondale większość i 1 
swego przemówienia poświę- i 
cił sprawom mieszania ret!- < 1 
gii do polityki. Jego zdaniem < 1 
prezydent Reagan robi to, a- 1 
by ochronić zasłoną dymną 1 
swoje szalbierstwa polityczne. 1 1 
Prezydent USA powinien być i 1 
obrońcą konstytucji, która bro > 1 
ni wszystkich religii. Tymcza- 11 
som prezydent usiłuje swoje ■ ‘ 
przekonania religijne narzuć c 1 
obywatelom Ameryki... „Wielu 1 
Amerykanów byłoby zdumio- <1 
ny;h gdyby dowiedziało się, 1 
że Bćg jest republikaninem''... 1 
Żaden prezydent nie może po 11 
dejmować prób przekształcę- 11 
nia dyskusji politycznych w 11 
dyskusje teologiczne. Nie wol 11 
no doprowadzić do tego, aby 11 
ekstremiści religijni wywierali 1 
wpływ na politykę... Nie kwe- 11 
stionuję wiary Reagana, jego 11 
patriotyzmu, jego wartości ro , 1 
dzinnych, ale wzywam jego . 
i jogo zwolenników, aby , 
wszystkie te wartości respek- , 
towali u innych. ' ,

Reagan przemawiając w 3 1 
godziny po Mandale'u powie- 1 
dział m. in.: „My, którzy je- 1 
steśmy przyjaciółmi Izraela 1 
możemy się różnić w spra- 1 
wach taktycznych, jednakże 1 
nasze cele są niezmienne a 1 
podstawowym celem jest trwa 1 
łe i pewne bezpieczeństwo 1 
narodu tego dzielnego pań- 1 
stwa... Realizując to wielkie 1 
zadanie Stany Zjednoczone 1 
i Izrael będą zjednoczone”.

S IK O R A  pozostaw ił w spom ­
n ien ia  ze spotkan ia  m ieszkań­
ców Z ie m i z kom etą w  1910 
roku . P isa ł on, że nie m ógł fo ­
tog ra fow ać ob iek tu  18 m aja, 
gdy Z iem ia  ze tknęła się z g i­
gan tycznym  w arkoczem  kom ety 
H a lleya, sk łada jącym  się z roz­
żarzonego gazu i p y łu  kom eto ­
wego. W  ty m  d n iu  na roz le ­
g łym  obszarze U zbekis tanu roz­
pęta ła  się n iespotykana burza 
— „z b łyskaw icam i, p io ru nam i 
i g rzm o tam i” .

Czy is tn ia ł bezpośredni zw ią ­
zek m iędzy prze jśc iem  Z iem i 
przez pe ry fe rie  „ogona”  kom e­
ty, a zaburzen iam i a tm osfe ry­
cznym i, k tó re  w ys tą p iły  w  w ie ­
lu  k ra jach?  N a ten  tem a t do 
dziś n ie  us ta ją  spory naukowe. 
W zrasta za interesowanie samą 
„m ą c ic ie lką  spoko ju ”  — kom e­
tą. M in ę ły  czasy, k ie dy  je j w i­
zy ty  w y w o ły w a ły  pan ikę  j 
strach.

O BEC N IE  p o ja w iła  się m o ż li­
wość odpow iedzenia na p y ta ­
n ia : z ja k iego  p ie rw otnego m a­
te r ia łu  zbudowane są p lanety 
U k ła d u  Słonecznego, a w  szcze­
gólności nasza Ziem ia? Skąd. w  
naszej atm osferze w z ię ły  się 

'subs tanc je  organiczne, czy in ­
nym i s łow am i, ja k  narodziło  się 
życie? Po raz p ie rw szy  podczas 
trzydziestego w  h is o tr ii as tro ­
n o m ii spotkania kom ety  z Z ie ­
m ią, m ożna nie ty lk o  uściś lić  
m iejsce, w  k tó ry m  zn a jdu je  się 
ona oraŻ^ej pa ram e try , lecz także 
p rzy  w yko rzys tan iu  te ch n ik i 
kosm iczne j „zaglądnąć”  do je j 
lodowego ją d ra .

Śnieg w Austrii
W IE D E Ń  PAP. W czora j nad 

zachodnim i, g ó rsk im i re jo n a m i 
A u s tr i i przeszły burze śniego­
we. Prędkość szalejącego w ia ­
t ru  dochodziła do 80 km /godz. 
O pady b y ły  ta k  ob fite , że po 
górsk ich  drogach w  zachodnie j 
części k ra ju  mogą jeździć je d y ­
n ie  samochody z założonym i na 
ko ła  łańcucham i.

Kryzys gospodarczy w Izraelu

Waszyngton pomoże...
B E JR U T  PA P. Radio i  te le ­

w iz ja  iz rae lska  don iosły, że 
ju ż  w kró tce  w ładze w  T e l-A -  
w iw ie  zwrócą się do W aszyng­
tonu  o p iln ą  pomoc gospodar­
czą. W edług te le w iz ji,  o pomoc 
będzie p ro s ił Szimon Peres w  
końcu wrześn ia  w  czasie roz­
m ów  w  Stanach Zjednoczo­
nych.

Peres m a ju ż  w k ró tce  stanąć 
na czele dw up a rty jn e g o  rządu 
z udz ia łem  jego P a rt ii P racy  i 
B lo ku  L ik u d  ustępującego p re ­
m ie ra  Szam ira, k tó ry  m a być 
m in is tre m  sp raw  zagranicz­
nych.

Rozgłośnia ra d io w a  podała, 
że T e ł-A w iw  zażąda od W a­
szyngtonu 3,5 m ld  doi. pom ocy 
gospodarczej i  w o jskow e j na 
ro k  1986, a w ięc  o 700 m in  
doi. w ięce j n iż  uzyska ł na ro k

1985. N adto  pos taw i w n iosek, 
by  sum a ta  b y ła  darem . Is to tne 
rów nież, że będzie się dom agał, 
aby S tany Zjednoczone p rzeka­
za ły  całość pom ocy na ro k  1985 
jeszcze pod kon iec obecnego 
roku , a nie k w a rta ln ie  w  p rz y ­
sz łym  roku , ja k  to  by ło  w  do­
tychczasow ej praktyce.

Zabieg ten m a na celu pod- 
ra to w a n ie  skarbu  państw a. O- 
becnie izrae lsk ie  rezerw y d ew i­
zowe wynoszą zaledw ie 2,4 m ld  
doi., co je s t sum ą reko rdow o  
n iską.

Iz ra e l p rzeżyw a najcięższy 
k ryzys  gospodarczy w  sw ej h i­
s to rii.  N a sku te k  obciążeń zw ią 
zanych z p o lity k ą  zb ro je ń  i 
ekspansji, a zwłaszcza kosz tów ' 
o ku p a c ji p o łu d n ia 'L ib a n u ,  in ­
f la c ja  sięga obecnie 400 proc. w  
s k a li rocznej.

Bez nadziei na zakończenie strajku

Rozmowy b ry ty jsk ich  
górników z pracodawcami

LO N D Y N  PAP. K ilkanaście 
godzin trw a ły  w  n iedzie lę w ie ­
czorem i przez ca ły  poniedziałek 
rozm ow y cz łonków  ścisłych k ie  
ro w n ic tw  K ra jow eg o  Zw iązku 
G ó rn ik ó w  i K ra jow eg o  Zarządu 
W ęgla. W  je dnym  z hote li w  
E d ynburgu  sp o tka li się 10 bm. 
czo łow i reprezentanci obu stron 
k o n f lik tu  w  przem yśle węg lo­
w ym  W. B ry ta n ii.  Rozm owy o- 
toczone ścisłą ta jem n icą  trw a ły  
do późnych godzin w ieczornych. 
Po w ie lo k ro tn ych  zawodach, ja ­
k ie  sp o tyka ły  B ry ty jc z y k ó w  pod 
czas poprzednich spotkań tego 
typu , tym  razem  n ie  żyw iono 
w ie lk ic h  nadzie i na przełom. 
Sam fa k t  do jścia  do sku tku  
spotkan ia  g łów nych  p rzec iw n i­
ków , pierwszego od p raw ic  2 
m iesięcy, uznano jednak za 
optym istyczne zjaw isko .

W  pon iedzia łek odbyło się 
posiedzenie rźądu bry ty jsk iego , 
na k tó rym  om aw iano sytuację 
s tra jk o w ą  w  k ra ju .

S T R A J K U J Ą C Y  g ó rn ic y  z n a jd u ją  
się pod  coraz w iększa  p res ją  poir^- 
tyczn ą  i  e ko n o m iczn ą . N e il K in -  
n o c k  — p rz y w ó d c a  P a r t i i  P ra cy , 
k tó ra  do tych cza s  p o p ie ra ła  g ó rn i­
k ó w  z w ie lo m a  za s trzeżen iam i, o -  
tw a rc ie  s k ry ty k o w a ł p rzyw ó d cę  
g ó rn ik ó w . A r th u ra  S c a rg illa . K in -  
n o ck  s tw ie rd z ił,  że S c a rg il l p o p e ł­
n i ł  d w a  po w a żn e  b łę d y  ta k ty c z n e , 
k tó re  d o p ro w a d z iły  do  obecnego 
s t ra jk u .  Z d a n ie m  p rz y w ó d c y  P a r t i i  
P ra cy , p o w a ż n y m  b łe d e m  b y ło  ta k ­
że n ie p rz e p ro w a d z e n ie  w ym a g a n e ­
go p rzez p ra w o  pow szechnego g ło ­
sow an ia  g ó rn ik ó w  w  s p ra w ie  s t r a j­
k u . B ra k  tego g ło so w a n ia  s tw a rza  
o b ecn ie  dogodne  p o d s ta w y  do a ta ­
k ó w  na zw ią ze k  z a w o d o w y  g ó rn i­
k ó w  i  jego  p rz y w ó d c ó w .

R Ó W N O LEG LE z rozm ow a­
m i t rw a  nada l s tra jk  w iększo­
ści g ó rn ikó w  b ry ty js k ic h , od 
w ybuchu  którego m inę ło  ju ż  7 
m iesięcy. Jest to  na jd łuższy 
s tra jk  w  W, B ry ta n ii po I I  w o j 
n ie  św ia tow e j. M im o  zachęt ze 
s trony  Zarządu W ęgla i  rosną­
cych trud nośc i m a te ria lnych  ro ­
dz in  górniczych, w o la  w a łk i n ie 
s łabnie . W  pon iedzia łek doszło 
do now ych starć  p ik ie tu ją cych  
g ó rn ikó w  z p o lic ją  pod ko p a l­
n ia m i w  okręgu Y o rksh ire . K i l ­
ka osób zostało rannych. D oko­
nano aresztowań.

W B R E W  n a d z ie jo m  ze s tro n y  k ie  
ro w n ic tw a  zespo łu  p o r tó w  lo n d y ń ­
s k ic h . do  p ra c y  w  d o ka ch  T i lb u r y  
zg ło s iło  s ie  w  p o n ie d z ia łe k  ty lk o  
o k . 100 osób  na ponad 2 tys . za­
tru d n io n y c h . D o s t r a jk u  p rz y łą c z y  
ł y  s ię  10 bm . d w a  m n ie js z e  p o r­
ty .  w  in n y c h  n a to m ia s t s tra jk u ją c y  
do tych cza s  d o k e rz y  z g ło s il i się do 
p ra c y .

O d w o ła n o  s t r a jk  k o le ja rz y  zapo­
w ie d z ia n y  w  L o n d y n ie  i  o k o lic a c h  
na n a jb liż s z ą  ś rodę . S t ra jk  spa ra ­
l iż o w a łb y  k o m u n ik a c je  k o le jo w a  i 
m e tro  w  s to lic y .  O d w o ła n ie  s t ra jk u  
n a s tą p iło  w  w y n ik u  w y n e g o c jo w a ­
n ia  p o ro z u m ie n ia  m ie d z y  Z w ią z ­
k ie m  Z a w o d o w y m  K o le ja rz y  i  Z a ­
rzą d e m  K o le i.

K R L -D . N ow y Pałac K u l­
tu ry  i  N a u k i wzn iesiony w  
tra d y c y jn y m  koreańskim  
s ty lu  w  Phoenianie. M ieści 
się tu  na jw iększa w  k ra ju  
b ib lio te ka , czyte ln ie, sala 
tea tra lna  oraz inne in s ty tu -  
cje k u ltu ra ln e .

(C A F —K C N A )

Nowy „Zaporożec”
MOSKWA PAP. Radziecki t y  

godnik „Niedielia” donosi o pra­
cach nad nowym radzieckim sa­
mochodem osobowym marki „Za­
porożec". Nowy typ „Zaporożca** 
ZAZ-1102, będzie różnił się Istot­
nie od poprzedników. Przede 
wszystkim będzie posiadał napęd 
na przednie koła. Moc silnika —  
50 KM, prędkość samochodu —  
135 km/godz., czas potrzebny do 
rozwinięcia 100 km/godz. —  18 
sekund. Pojemność robocza sil­
nika — 1093 cm sześć. Ciężar 
nowego „Zaporożca” 660 kg, 
tj. przeszło 50 kg mniej od ostat­
niego modelu ZAZ-968M.

Zmniejszone jest również zuży­
cie paliwa: na 100 km przy pręd­
kości 90 km/godz. —  5,2 litra. 
Samochód odznacza się nowocze­
sną, opływową sylwetką.

Seryjna produkcja ZAZ-1102roz 
pocznie się w 1985 r.

Przegląd
w ydarzeń

•  P R E Z Y D E N T  Reagan ro z ­
począ ł se rię  s p o tk a ń  z p rzed ­
s ta w ic ie la m i g ru p  i  m n ie jszo ­
śc i e tn ic z n y c h , k tó re  o d b y w a ­
ją  s ie  w  ra m a c h  k a m p a n ii w y  
b o rc z e j. U czes tn iczą  w  n ich  
p rz e d s ta w ic ie le  i  dz ia łacze  po ­
l i t y c z n i  w s z y s tk ic h  ś ro d o w isk  
n a ro d o w o ś c io w y c h  w  U S A .

©  W  s ie d z ib ie  O N Z  w  No­
w y m  J o rk u  ro z p o c z ę ły  sie roz 
m o w y  w  s p ra w ie  ro zw ią za n ia  
p ro b le m u  c y p ry js k ie g o .

O  W  g e n e w s k im  P a ła cu  Na 
ro d ó w  o tw a r to  29 sesje  Rady 
H a n d lu  i  R o z w o ju  K o n fe re n ­
c j i  N a ro d ó w  Z je d n o czo n ych
ds. H a n d lu  i  R ozw o ju
(U N C T A D ).

©  W c z o ra j w  s to lic y  M a lty
La  V a lle tc ie  ro zpoczę ła  sie
k o n fe re n c ja  m in is t ró w  spraw  
za g ra n ic z n y c h  p a ń s tw  n iezaan -

Sa ż o w a n y c h  re jo n u  ‘  M orza 
ró d z ie m n e g o  o ra z  p rze d s ta w i 

c ie l i  O W P.
©  K a n a d y js k i p re m ie r  — e- 

le k t  45- le tn i  E b r ia n  M u lro n e y , 
ro zp o czą ł w c z o ra j ro z m o w y  na 
te m a t p rz e k a z a n ia  w ła d z y  o - 
ra z  k o n s u lta c je  zw ią z a n e  z u - 
tw o rz e n ie m  n o w e g o  g ab ine tu .

©  W  S z to k h o lm ie  o tw a r to  
p od  e g id ą  O rg a n iz a c ji N a ro ­
d ó w  Z je d n o c z o n y c h  w ys ta w ę  
pod h a s łe m : ..B ro ń  a tom ow a 
za g ro że n ie m  ca łego  ś w ia ta ” .

Włochy na mapie Europy

Mniej ślubów i rozwodów
R Z Y M  P A P. W łos i co­

raz rzadzie j decydu ją  się 
na m ałżeństwo, ale je ś łi to 
ju ż  czynią, ich zw iązk i są 
trw a lsze n iż  w  pozostałych 
państw ach europe jsk ich .

W Ł O S K I odpow iedn ik  nasze­
go G łów nego Urzędu Statysty­
cznego poda ł n iedaw no, że 
w ska źn ik  liczby  now o zaw ar­
tych  m ałżeństw  (w  stosunku do 
liczb y  ludności) o b n iży ł się w  
ub ieg łym  ro ku  do 5,5 proc. 
P rzed 11 la ty  w yn o s ił jeszcze 
7,7 proc.

L iczba ślubów  zaw artych  w  
kościele zm nie jszyła  się z p ra ­
w ie  267 tys. w  1982 r. do 258 
tys. w  ro k u  ub ieg łym . Liczba 
ś lubów  cyw iln ych  n ie  zm ien iła  
się i  w yn ios ła  42 tys.

Z  doniesień prasow ych w yn ika , 
że na jw ażn ie jszą przyczyną od­
k ła dan ia  decyz ji o ś lub ie  przez 
m łodych  W łochów  są narasta­
jące k ło p o ty  m ieszkaniow e.

Równocześnie w  1983 ro ku  
zanotowano w e Włoszech 13 tys. 
p rzypadkó w  rozw odu lu b  u n ie ­
ważn ien ia  m ałżeństw a — o 5 
proc. m n ie j n iż  w  pop rzedn im  
roku . L iczba  par, k tó re  p rze ­
p ro w a d z iły  separację n ie  zm ie­
n i ła  się w  porów nan iu  z 1982 
rok iem  (ok. 32 tys.).

R ozwody zosta ły zalegalizo­
w ane w e W łoszech dop iero w  
1971 ro ku , zresztą m im o  zacię­
tego oporu  w łosk iego  Kościo ła

katolickiego i  W atykanu. Po­
pierane przez Kościół referen­
dum w  sprawie ponownego za­
kazu rozwodów, rozpisane w 
1974 roku, wykazało, że w ięk­
szość Włochów opowiada się za 
prawem  do rozwiązania małżeń  
stwa. Jednakże rozwody są w  
dalszym ciągu o w ie le  rzadszo 
niż w  innych krajach europej­
skich i zdarzają się aż o 25 ra­
zy rzadziej niż w  Stanach Zjed­
noczonych.

Automat do gry
B I f  i  f  i_

B O N N  P A P . Je d n a  z f i r m  zachód 
n io n ie m ie c k ic h  z b u d o w a ła  a u to m a t 
do g ry  p n . „W y ś c ig i sam ochodo­
w e ” .  W  grze  m oże u cze s tn iczyć  do 
o ś m iu  osób. K a ż d y  u c z e s tn ik  — 
„k ie ro w c a ”  o g lą d a  n a  s w y m  e k ra ­
n ie  w y ś c ig  ta k . ja k  p rzeb iega  o n  
w  rze c z y w is to ś c i. N a  p ie rw s z y m  
p la n ie  u k a z u je  s ie  m aska  ..sam o­
ch o d u ” . na  ty ln y m  — d roga , k r a j­
o b ra z  i  in n e  sam ochody , w  za leż­
no śc i o d  k s z ta łtu ją c e j s ie  w  t r a k ­
c ie  g ry  s y tu a c j i .  K a ż d y  z u c z e s tn i­
k ó w  m a  m o ż liw o ś ć  d o g a n ia n ia  1 
p rze śc ig a n ia  s w y c h  r y w a l i .  P rz y  
w y p rz e d z a n iu  „k ie ro w c a ”  d a je  syg­
n a ł ś w ie t ln y ,  k tó r y  je s t w id o c z n y  
w  „ lu s te r k u ”  jadącego, z p rzo d u  
„p o ja z d u ” . N a  f in is z u  re z u lta ty  w y  
śc ig u  og łaszane  są w  p o s ta c i w y ­
św ie tlo n e g o  na e k ra n ie  te k s tu  z 
p o d a n ie m  z w y c ię z c y  i  g ra tu la c ja ­
m i.

00686672
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Dunajec płynął 
do Morza Czarnego

T A R N O W S K I n a u k o w ie c , h y d ro ­
lo g  i  g e o g ra f, d r  F ra n c is z e k  P u li t ,  
b a d a ją c  p rze d  la ty  te re n y  obecne- 
go  w o j.  ta rn o w s k ie g o  n a t r a f i ł  na 
w sch ó d  od  T a rn o w a  — w  re jo n ie  
D ę b ic y  1 R o p czyc  — na tzw . k o ­
p a ln ą  d o lin ę  D u n a jc a . S tw ie rd z ił,  
że z n a jd u ją  s ię  ta m  na sp o re j 
g łę b o k o ś c i o ta c z a rk i g ra n itó w  ta t ­
rz a ń s k ic h  p rze n ie s io n e  p rzez  w o d y  
D u n a jc a . S ta ło  s ię  to  p o d s ta w ą  do ­
w odu?  że w  czasach p rz e d lo d o w c o - 
w y c h  D u n a je c  p ły n ą ł n ie  na  p ó ł­
noc lecz na  w schód  i  w p a d a ł d c  
M o rza ... C za rnego . O becn ie  w  p ia -  
d o lin le  D u n a jc a  z n a jd u ją  J? “ ®" 
k o m ite  ż w ir y  o ra z  b o g a te  te re n y  
w o d onośne , k tó re  ty lk o  częśc iow o 
są w y k o rz y s ty w a n e .

Toruńczycy oświetlają
emiraty arabskie

M IN Ę Ł O  za le d w ie  40 la t  od czasu 
g d y  sa m i b o ry k a liś m y  s ię  z e le k ­
t r y f ik a c ją  k r a ju ,  a te ra z  ju ż  m o ­
że m y  n a w e t sp ieszyć w  ty m  d z ie ­
le  z w y d a tn ą  p om ocą  in n y m  p a ń ­
s tw o m . P rz y k ła d e m  tego  J e s t^z a ­
g ra n ic z n y  k o n t r a k t  Z a k ła d u  W y k o  
n a w s tw a  S ie c i E le k try c z n y c h  w 
T o ru n iu ,  k tó r y  w  e m ira ta c h  a ra b ­
s k ic h  od p o c z ą tk u  tego  ro k u  b u ­
d u je  i  p rze p ro w a d za  re m o n ty  k a ­
p ita ln e  l i n i i  e le k tro e n e rg e ty c z n y c h
— n a p o w ie trz n y c h  i  k a b lo w y c h , n i­
sk ie g o  ł  ś re d n ie g o  n a p ię c ia .

W  te j  c h w i l i  16 s p e c ja lis tó w  to ­
ru ń s k ie g o  z a k ła d u  p ra c u je  w  e m i­
ra c ie  A  bu  D h a b i, gd z ie  w  c ią g u  
11 m ie s ię cy  — z g o d n ie  z u m o w ą
— z m o n tu je  l in ię  e n e rg e tyczn ą  w  
re jo n ie  m ie js c o w o ś c i L iv a , d łu g o śc i 
b lis k o  100 k m . W  m ię d zycza s ie  je d ­
n a k  d o łą czy  d o  n ic h  d ru g a  e k ip a  
fa c h o w c ó w . P ó ź n ie j zaś ju ż  w s p ó l­
n ie  p rz y s tą p ią  do  re a liz a c ji k o le j-  
j iy c h  z leceń  za g ra n iczn e g o  k l ie n ta

Na poziomki!
W  N IE K T Ó R Y C H  ko m p le k s a c h  

le ś n y c h  w  w o j.  k ie le c k im  — m . in  
w  lasach  d a le s z y c k ic h  po  ra z  d ru  

w  ty m  ro k u  d o jrz e w a ją  p o z io m ­
k i .  N a n ie k tó ry c h  k rz a c z k a c h  je s t 
f ia w e t po k i lk a  d o jrz a ły c h  jagód. 
i &5c sam o sm a czn ych  1 d o ro d n y c h  
Jak g b ie ra n e  w  cze rw cu . N a w ie lu  
k rz a c z k a c h  są jeszcze k w ia t y  i  
z a w ią z k i ja g ó d . C zy  d o jrz e ją  p rzed  
n a s ta n ie m  p ie rw s z y c h  p rz y m ro z  
kó w ?

A ustawę mamy najlepszą...

PO S IA D A M Y , jako jedyni 
chyba w  Europie, w zor­
cową ustawę o jakości. 

Ale jednocześnie nasze produk­
ty nie osiągają tego poziomu, 
jak i np. osiągnęli nasi sąsiedzi 
bez żadnych ustaw. Ustawa so­
bie —  życie sobie. N a domiar 
złego wiele zakładów przestało 
ubiegać się o przyznanie ich 
wyrobom znaku jakości, żarów-

Zapomniane słowo-Jakość
. . .  „  rowca, każdego k ilo w a ta  prądu

nych i  nieraz drastycznych za­
biegów aby powrócić do tego. 
co się utraciło. Bardzo w ięc 
zdz iw ią  się d y re k to rzy  tych  za­
kładów , k tó rzy  dz is ia j p ro d u ­
k u ją  słaby w yró b , k ie dy  będą 
m us ie li p rzym ie rzyć się do cze­
goś lepszego.

A  p rzym ie rzyć  się będą m u ­
s ie li, ponieważ ju ż  w k ró tce  za-

Dość powszechne są ciche 
(chociaż pisem ne!) um ow y po­
m iędzy dostawcą a przedsię­
b io rs tw e m  hand low ym  odb iera­
ją cym  p ro d u k t. T u ta j p rodu ­
cent po prostu  s taw ia  w a run ek 
w  um ow ie : albo bierzecie co 
produkujemy, albo do widze­
nia! T a k  postaw iony w a runek 
je s t oczyw iście bezpraw ny, ale 
dziś jeszcze nieste ty, skuteczny.

P IH  S Y G N A LIZU JE : na 52 
tys. partii towaru badanego, 32 
proc. stanowiły buble. Na trzy

bieżącym już zapowiada się pa­
rę spraw sądowych z art. 30 
ustawy o jakości. Nareszcie!

TR U D N O  dokładn ie  okreś lić  
s tra ty , ja k ie  k lie n t i gospodar­
ka narodowa pon iosły dlatego, 
że ktoś p a rto li robotę. M ów i się 
o bilionie złotych w yrzuconych 
z tego n iechwalebnego ty tu łu  w  
błoto. In n i znacznie tę sumę 
pom nie jszają. N ie chodzi o to 
ile. Nie stać nas ani na jedną 
zło tów kę zm arnow aną bezm yśl- 
n ie l Szkoda każdego gram a su­

czną się procesy, k tó re  mogą 
z jeżyć w łos na ich le kkom yś l­
nych głowach. Za złą jakość 
produkcji będą rozwiązywane 
nie tylko wydziały produkcyj­
ne, ale całe zakłady. Brak jest 
ludzi da pracy, nic więc nie 
stoi na przeszkodzie takich ope-

międzynarodowego, jak  
krajowego. Dlaczego tak się 
dzieje?

Po prostu  — ich  zdan iem  — 
n ie  opłaca się. Po d ru g ie  — 
także w ed ług  -przedsięb iorstw  —
nie  ma bardzo często odpo- ----- --
w ie d n ich  surowców. Po trzecie ra c ji.

Z W  W A R S Z A W S K IC H  Z a g a ­
ło  się n ie w y jd z ie  na swoje... dach T e le w izy jn ych  30 proc. zy- 
Po czwarte, po p ią te  i  po szó- s k ó w .. pochłonęły napraw y 
ste — s tanow ią  podobne a rgu - gw ara ncy jne . Jeszcze gorzej wy 
m enty  P raw da jest na tom iast szedł pew ien in ny  producent

£ &  Znea rrya“ e f w ^ c y / n e 'S "  « 3 T S 2  czw arte p rzypadków  re k la m a c ji
w o lą c y  o Zpomstąy d o ’ n ie b ,  i  naw et m usia ł na nie zaciągać ^ p r z y d a t n e , ^ i f  wy'-

sprba w ia j° t % e P rTakoy£ y 'naszycrh Dlaczego w  ogóle m ożliw e są konanych pracach w ykończenie 
p ro d u k tó w  lo tem  n u rk o w y m  ta k ie  p ra k ty k i — gotów  ktoś wych Dotyczy to przede wszy 
zm ierza k u  d o ło w i U legan ie zapytać. O dpow iedzi należy szu s tk im  obuw ia , m eb li, sprzętu 
praw om  głodnego ry n k u  je s t kać w  ogrom nej... pom ysłowo- 
n ie  ty lk o  błędne, ale też n ies ły - ści, 5aką w yka zu ją  producenci 
Chanie szkodliw e. W  p ros te j l i -  O to na p rzyk ła d  w ie le  zak la - 
n i i p row a dz i do podcinan ia  ga- dów  po prostu  zaw iesiło  dzia-
łęzi, na k tó re j wszyscy, w  ty m  ła lność zakładowych, kom órek K O M IT E T  N O R M A -
także n ie fo r tu n n i p roducenci k o n tro li techn iczne j. Pow iedzm - “ ie .
b n h li s iedz im y B łędem  je s t no p racow n ikom  k o n tro li — LIZA L .JI s * g n s u i w ł  Kie 
także zasad ™  ro b im y  bub le , „ Idźc ie  sobie na m ajów kę, bez row ano w  I  kw a rta le  h.ezącc 
p ó k i id ą  ja k  n ie  pójdą, zacznie was nam  le p ie j się p racu je ” , go roku k oI<«iow 27 spra 
m y się pop raw iać Niestety, A lb o  kom órkę ko n tro ln ą  p rze - o alą jakość W  ca łym  roku 
praktylca w ykazuje,’ że bardzo k w a lif ik o w a n o  odb iera jąc je j ubiegłym
łatwo Jest jakość obniżyć, ale m ożliwość w s trzym yw a n ia  p ro - 1 P • SY G N A LIZU JE  
niełychanle trudno ją podnieść, d u k c ji i  w y s y łk i p ro d u k tu  w a - G E N E R A LN A  n y g n a l iz u j b  
R az rozbite naw yki dobrej pra- d liw ego  lu b  zupe łn ie n ie p rzy - a Jakość W  roku
cy. wymagają wieloletnich, trud datneeo. sp raw  ® z,a jak0sC*

gospodarstwa domowego. H an­
del przestaje stosować ka ry  u 
m owne, bo tra c i na tychm iast 
dostawcę

rowca, każdego k ilo w a ta  prądu!
W n iosk i nasuw ają  się same 

— trzeba zacząć napraw dę ko­
rzystać z ustawy o jakośc i i ze 
w szystkich  ustaw  zabezpiecza­
jących dobrą produkcję. Trzeba 
pow rócić do ka r um ownych za 
n ie te rm inow ość dostaw  i złą 
jakość. Trzeba bezwzględnie po 
łożyć kres kom binacjom  z to­
w arem  złym , w yco fanym  z han­
d lu . Dzisia j  jeszcze zbyt cz ¿sto 
staje się on żerem spekulanta.

Rząd zapowiada w  tym  wzglę 
d/.ie ostre sankcje. Przede 
w szys tk im  dostawy surowca o- 
m iną  tych, k tó rzy  go ty lk o  po­
tra f ią  psuć. W arto  o tym  z gó­
ry  uprzedzać załogi. Przecież to 
jasne — n ie  będzie surowca — 
spadną też zarobki. W ą tp liw y  
też będzie k re d y t bankow y dla 
tych, k tó rzy  nie po tra fią  dobrze 
produkować. Może to zapow ia­
dać wreszcie koniec przedsię- 
b io rców -bub la rzy.

Na razie odpow iednie fo rm y 
ekonomicznego i a d m in is tra cy j­
nego nacisku na bub larzy są 
dopiero dyskutow ane. M ie jm y  
nadzieję, że ze wzg lędu na w a­
gę prob lem u szybko staną się 
obow iązującą norm ą prawną.

Jan TE TTER

Adamaszek wraca do łask... producentów
♦  „Paweł“ przebojem sezonu

Wiadomości prosto z Łodzi
KTO D Z IS IA J  pamięta 

jeszcze, ja k  wygląda po­
ściel uszyta z prawdziwe­

go adamaszku? Nowoczesność 
p ro d u k c ji i p re fe row an ie  ilośc i 
—  wszystko to w yp a rło  skutecz 
n ie  w ie le  w yrobó w  szlachet­
nych, cenionych, jednak b a r­
dzo... p racochłonnych. P ow o li 
p rzyzw ycza iliśm y się w ięc, że 
do snu k ła dz iem y się w  m n ie j 
lu b  w ięce j e leganckich, ale d ru  
kow anych  płócienkach. Tym cza 
sem starem u i dobrem u pospie­
szyła z pomocą... reform a gospo 
darcza.

M alkon ten tom  w ydaw a ło  się, 
że re fo rm a  w  na jlepszym  w y ­
padku  sprzyjać będzie ro zw ią ­
zan iu  k w e s tii p łacow ych, może 
też — w  ram ach systemów m o­
ty w a cy jn ych  — w p łynąć na 
ilość p ro d u k c ji.  O kazało się, że 
rze te lny  rachunek ekonom icz­
n y  może m ieć w p ły w  rów n ie  
zbaw ienny także na jakość i no 
woczesność.

P rzyk ła d  ta k i zna jdu jem y -v 
Łód zk ich  Zakładach Przem ysłu 
Bawełnianego im . „O brońców  
P oko ju .”  M odern izu jąc w  ciągu 
os ta tn ich  la t  starą tk a ln ię  me 
chaniczną z żalem żegnano się 
tu ta j ze s ta rym i k rosnam i m e­
chan icznym i, p ra cu ją cym i w  po 
łączeniu z m aszynkam i żakar­
dow ym i. Zastępow ały je b a r­
dz ie j w yd a jne  krosna. Z m a­
szynkam i żakardow ym i now o­
czesnych autom atów  tka ck ich  
połączyć się nie daje, a po jedyn 
cze m aszyny, p rodukow ane ja k  
dotąd na Zachodzie, kosztu ją  — 
bagate lka  — 60 tys. do la rów  za 
sztukę.

Postanowiono w ięc zachować 
nieco staroci. Z  w ysłużonych 
k ros ien w yb ran o  s tarann ie  200 
sztuk, odrem ontow ano i zainsta 
low ano w  sk ładanym  hangarze 
ty p u  „O d ra ”  ku p io n ym  oka zy j­
n ie  na W ybrzeżu. W  tych w łaś­
n ie dniach z odm łodzonych ma 
szyn zeszły pierw sze p a rtie  wzo 
rzystego, ko lo row o tkanego ada 
maszku, przeznaczonego na kom  
p ie ty  pościelowe, obrusy, a w 
w e rs ji nieco de lika tn ie jsze j 
na eleganckie b lu z k i damskie.

TO N IE  W S ZY S TK O . Zakład 
za jm u jący się dotychczas pro^ 
dukc ją  m etrażow ą, za ku p ił teraz 
z la b o la to r ió w  i in nych  zak ła­
dów 40 m aszyn szwalniczych. 
W końcu uszycie ko m p le tu  po­
ścielowego czy obrębienie o b ru ­
sa sztuką n ie  jest. W wygospo 
darow ane j na ten cel sa li u ru ­
chom iono w łaśn ie  w span ia le  w y 
posażoną szwalnię, a pierw sze 
— choć wcale n ie tan ie  — kom ­
p le ty  pościelowe zna lazły się w 
łó d zk im  „C e n tra lu ”  i f irm o ­
w ym  sklepie „B a w e łn y ”  w  
W arszawie. Zam ów ien ia  posy­
pa ły  się teraz ja k  z rękawa, 
rów n ież  od odb iorców  zagran i­
c z n i .  O kazało się bow iem , że 
p raw dziw ego adamaszku nie 
p roduku je  dz is ia j w  Polsce już 
n ik t  w ięcej.

J A K  jednak rozw inąć p ro d u k ­
c ję  m ając za m ało p racow n ików ? 
Rozw iązania poszukano przede 
w szys tk im  w  nowoczesności o fer 
ty  p ro d u kcy jn e j. „O dku rzon o” 
jeden z agregatów , n ieczynny 
dotąd z pow odu trud nośc i zu zy  
skaniem  zagranicznych kom po­
nen tów . W  ten  sposób n a rodz i­
ła  się now a tk a n in a  koszulowa

o nazw ie „P a w e ł” , le kka , a co 
najw ażn ie jsze — nabłyszczana. 
P ow inna  stać się ko le jn ym  
przebojem  sezonu. Do końca 
bieżącego ro ku  przew idziano 
p ro d u kc ję  500 tys. m. R ów no­
cześnie w prow adza się do p ro ­
d u k c ji je j drugą wersję, nieco 
cięższą, przeznaczoną na płasz­
cze. w ia tró w k i i  odźież sporto-

W in nym  w ydzia le  przygoto­
wano produkc ję  now e j tka n in y  
u b ran iow e j o nazw ie „W aga- 
bunda” . T kan ina  luksusowa, 
jednostronn ie  lekko drapana, 
ba rw iona , także z- przeznacze- 
n ’ 'm  na w dzianka i odzież spor 
tową. Dodatek w łó k ie n  „P o la ­
na”  zapewnia je j dużą odpor­
ność na tarcie. Do końca roku  
b id z ie  je j 600 tys. m.

O kazało się, że m ożliw ości 
wzbogacania p ro d u k c ji są zna­
cznie większe. Z ak łady  w  Pion 
kąch zw ró c iły  się bow iem  do 
„O b rońcó w ” z propozycją opra ­
cow ania i p ro d u k c ji tka n in y  
nośn ikow e j d la  w ytw a rzan ia  
nowego rodza ju  sztucznej skóry 
o nazw ie „P o lco rtex ” . Je j p ie rw  
szc p a rtie  przeszły pom yśln ie 
badania w  P ionkach.

Ł ó d zk i zakład w yp ro d u ku je  
w  b r. 370 tys. m. Pom yślano też
0 dalszym  ciągu p ro d u kc ji. Prze 
m ys ł m eblow y dopom ina ł  ̂się 
p zecież od daw na o w łaśc jw ą 
sztuczną skórę, mogącą zastąpić 
fa ta ln y  w  p rak tyce  skay. Także
1 te wym agania zostały zaspo­
ko jone, a p rodukc ja  przem ysło­
w a  rozpocznie się w  IV  k w a r ­
ta le  b r. ___ _

Leszek R U D N IC K I

F A B R Y K A  Podzespołów R ad iow ych  „E lw a ”  w  K o łobrze­
gu p roduku je  d la  potrzeb k ra jo w y c h  i na eksport konden­
satory e lek tro lityczne . M ontow ane są one m  in . w  ra d io ­
odb io rn ikach , te lew izorach, ko lum nach  g łośn ikow ych, n na­
w e t w  zegarach e lek trycznych . Z ak ład  opanował produkc ję  
( i opa tentow ał) specjalnego ty p u  kondensatora  do b łysko ­
w ych  lam p e lek tronow ych , posiadającego p rzy  m a łych  gaba­
ry ta ch  bardzo dużą pojemność. _

N A  Z D JĘ C IU : U rszu la  G reber obs ługuje autom at do na­
w ija n ia  z w ije k  kondensatorów  jednosekcyjnych.

C A F  — S. K raszew ski
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Pod szczególnym nadzorem

Więcej wyobraźni!
W J E D N Y M  z p rz e d s ię b io rs tw  gos­

p o d a rk i k o m u n a ln e ! z d a rz y ł s ie  
w  s ie rp n iu  ś m ie r te ln y  w ypa.ie ie  
p rz y  p ra c y . Z g in ą ł k ie ro w c a  sam o­
ch o d u  c ięża row ego . B y ł on  o f ia ra  
(a zarazem  sp raw ca) w y p a d k u , k tó ­
re g o  p rz y c z y n ą  b y ło  le kce w a że n ie  
p o d s ta w o w ych  p rze p isó w  bhp . K ie -  
ro w c a  p o m p o w a ł b o w ie m  k o ło  bez 
zastosow an ia  tz w . kosza o c h ro n n e ­
go. zn a jd u ją ce g o  s ie  w  ty m  p rz y ­
p a d k u  p ra w ie  pod  rę k ą . w  o d le g ło ­
śc i 10 m e tró w  na w y d z ie lo n y m  
s ta n o w is k u  do m o n ta ż u  i  d e m o n ­
ta żu  o g u m ie n ia . Podczas p o m p o w a ­
n ia  w y s k o c z y ł p ie rśc ie ń  z a p o ro w y  
w ra z  ze sprężyną  p ie rś c ie n ia . Spa­
d a ją c . u d e rz y ł k ie ro w c ę  w  g łow ę, 
p o w o d u ją c  zm ia żd że n ie  czaszk i.

D w a  la ta .  te m u  w  p o d o b n ych  o -  
ko lic z n o ś c ia c h  zg ina ł in n y  k ie ro w c a . 
Ó w  p ie rśc ie ń  z a p o ro w y  s p e łn ił 
w ów czas ro le  g i lo ty n y !  P iszem y o 
ty m . aby p o b u d z ić  w y o b ra ź n ie  k ie ­
ro w c ó w . k tó rz y  — ja k  tw ie rd z a  in ­
s p e k to rz y ' p ra c y  — n a g m in n ie  n ie  
s to su ją  koszy  o c h ro n n y c h  p rz y  pom  
p o w a n iu  k ó l. c h w y ta ją c  sie ró ż ­
n y c h  p ro w iz o ry c z n y c h  zabezpieczeń 
i  ch yb a  lic z ą c  na szczęście. D w a 
ś m ie rte ln e  w y p a d k i p o w in n y  być  
o s trzeżen iem  p rzed  w y k o n y w a n ie m  
p ro s ty c h  p rzec ież  czyn n o śc i w  spo­

sób b e z m y ś ln y  i  w y m ie rz o n y  p rz e ­
c iw k o  sob ie !

O d w o łu je m y  s ie  do ty e h  w s trz a - 
ja c y c h  zda rzeń  ró w n ie ż  d la te g o , że 
n a d a l w iększość  w y p a d k ó w  p rz y  
p ra c y  s p o w o d o w a n y c h  je s t w ła ś n ie  
b e zm yś lnośc ią , b ra k ie m  w y o b ra ź n i, 
le k c e w a ż ą c y m  s to s u n k ie m  do p rz e ­
p is ó w  ta k  p ra c o w n ik ó w , ja k  i  n a d ­
z o ru . P e w n ie  że p o p ra w ia ć  trze b a  
w a r u n k i p ra c y , co  w ym a g a  znacz­
n y c h  n ie ra z  n a k ła d ó w  fin a n s o w y c h , 
a ie  ró w n ie  p iln e  sa d z ia ła n ia , z m ie ­
rz a ją c e  do  z m ia n y  m e n ta ln o ś c i lu ­
d z i b y  s a m i c h c ie li p ra c o w a ć  bez­
p ie c z n ie j.

P O D JĘ T A  od  p o c z ą tk u  ro k u  przez 
O k rę g o w y  In s p e k to ra t  P ra c y  P a ń ­
s tw o w e ! In s p e k c ji P ra c y  w  Szcze­
c in ie  a kc !a  szczególnego n a d zo ru  
nad za k ła d a m i, w  k tó ry c h  zagroże­
n ia  w y p a d k o w e  sa n a jw ię k s z e . w y ­
w o ła ła  ju ż  w ie le  in ic ja ty w  w  przed  
s ie b io rs tw a c h  z m ie rz a ją c y c h  w  ty m  
w ła ś n ie  k ie ru n k u .  C h o d z i tu  m . m . 
o różnego  ro d z a ju  z a c h ę ty  m a te ­
r ia ln e  za p ra ce  bez w y p a d k ó w , m o ­
b il iz u ją c e  do p rz e s trze g a n ia  p rz e ­
p isó w  bhp , o  za o s trze n ie  s a n k c ji w  
s to su n ku  do osób n a ru s z a ją c y c h  te  
p rze p isy .

M in ę ło  za le d w ie  pó ł ro k u . a e fe k ­
t y  w  w iększośc i o b ję ty c h  o p ie k a

za k ła d ó w  sa w id o czn e . L ic z b a  'iyypad 
k ó w  w  p o ró w n a n iu  z p ie rw s z y m  
p ó łro cze m  1983 ro k u  z m n ie js z y ła  s;e 
w  n ic h  o g ó łe m  o 265. c z y li o 18,8 
p ro c . W y ró ż n ia  s ie  tu  szczególn ie  
S to czn ia  ..W a rsk ie g o ” . gdzie  w  
p ie rw s z y c h  sześciu  m ies iącach  1983 
ro k u  b y ło  aż 516 w y p a d k ó w , a w  
ty m  sa m ym  o k re s ie  ro k u  b ieżącego 
— 342. Z naczna p o p ra w a  n a s tą o iła  
ró w n ie ż  w  .P a rn ic y ” . M o rs k ie j 
S to czn i R e m o n to w e j w  Ś w in o u jś ­
c iu , . .H y d ro m ie ” . n a d le śn ic tw a ch  
OZL.P, PSS ..S po łem ” , w  Szczecin ie . 
P rz e d s ię b io rs tw ie  P ro d u k c j i  Pom oc­
n ic z e j B u d o w n ic tw a  R o ln iczego. 
P rz e d s ię b io rs tw ie  B u d o w y  E le k tro w  
n i i  P rze m ys łu .

S Ą  le d n a k  jeszcze i  ta k ie  za k ła ­
d y . w  k tó ry c h  lic z b a  w y p a d k ó w  n ie  
t-y lko  n ie  z m a la ła , a le  w rę c z  w z ro ­
sła . N a le ży  do n ic h  W o je w ó d z k ie  
P rz e d s ię b io rs tw o  P rz e m y s łu  M iqs- 
ne gO : Z a rzą d  P o r tu  Szczec in—Ś w i­
n o u jś c ie . Z a k ła d y  .P o lic e ” . Z a k ła ­
d y  B u d o w n ic tw a  K o le jo w e g o  I 
P P D iU R  .G r y f ’ . In s p e k to rz y  p ra cy  
w  n a jb liż s z y m  czasie o rzys tą p ia  
w ie c  do  ro z lic z a n ia  k ie ro w n ic tw  
ty c h  p rz e d s ię b io rs tw  z zobow iązań, 
ja k ie  p rz y ję ły  one  na  s ieb ie  w  
p rz e d s ta w io n y c h  in s p e k c ji p ra c y  har 
m o n o g ra m a ch  p rze d s ię w z ię ć  w  d z ie ­
d z in ie  b h p . N ie  ch o d z i tu  ty lk o  o 
k o n s e k w e n c je . k tó re  in s p e k to rz y  
w y c ią g a ć  beda z g o d n ie  ze s w o im i 
u p ra w n ie n ia m i,  ch o d z i g łó w n ie  o 
to , b y  u s ta lić  w s p ó ln ie  ta k ie  m e­
to d y  p o s tę p o w a n ia , k tó re  w  sposób 
z d e c y d o w a n y  w p ły n ę ły b y  na  z m n ie j 
szen ie  s ie  w y p a d k ó w  w  ty c h  za­
k ła d a c h . P o w in n y  s ie  nad  ty m  za­
s ta n o w ić  ju ż  te ra z  z w ią z k i zaw o­
dow e . spo łeczna in s p e k c ja  p ra c y  i  
o rg a n iz a c je  p a r ty jn e .  ( tu r )

Świat przez szkło butelki
S P R A W A  w  g runc ie  rze­

czy banalną: wyrzucono 
z pracy w icew ojew odę za 

udz ia ł w  wódczanej lib a c ji,  od­
b yw a jące j się, ja k b y  to pow ie ­
dz ie li tw ó rcy  urzędow ych doku 
m entów , podczas pe łn ie n ia  czyn 
ności służbowych. Jeżeli coś w  
ty m  zdarzeniu jest zaskakujące, 
to  chyba n ie to, że jeden z 
ca łe j rzeszy w icew o jew odów  
u c h y b ił regu lam inom  służbo­
w ym  (a może i  dob rym  obycza­
jom ) — bo ludzka  na tu ra  jest 
słaba, grzeszna i  ła tw o  ulega 
pokusom. Jeżeli ju ż  to  ¿askaku 
jące by io  raczej to, iż  w iado­
mość o tym  tra f i ła  na pierwsze 
s trony  po lsk ich  gazet, co w ska­
zu je  na je j pon iekąd sensacyj- 
z charakte r. Dalszy wniosek, 
ja k i można by z tego w yp ro ­
w adzić jest ta k i, iż  na jw idocz­
n ie j n ic spodziewano się tak 
stanowczego p o trak tow an ia  za­
kazu p ic ia  w  pracy i podczas 
w yko n yw a n ia  obow iązków  służ 
bowych. No, aie w końcu trze ­
ba b y ło  p r z e c ie ż  zacząć i lep ie j 
późno, niż wcaie 

J E D N A K  k to  zna re a lia  życ ia  
u rzę d o w e g o  na ró ż n y c h  szczeblach 
ten  w ie  że zw łaszcza w  la ta c h  
s ie d e m d z :e s .a tvch  ie d n v m  z prze ­
ja w ó w  s w o is te j nasze j ów czesne j 
e u ro p e iz a c ji b y ło  . .D R IN K O  W A ­
N IĘ ”  p rz y  la d a  o k a z ji,  a b ra k  
O kaz ji też p rzec ież ie s t  o k a z ia . W 
czasach k ie d y  s tać nas b y ło  na 
w ie ce ! i le p ie ). Cam us b łą d z ił pod 
s trz e c h y  szkoda ty lk o  że n ie  
A lb e r t ,  lecz k o n ia k . Różne M a r te l-  
le . C am usv i  C o u ry o is ie ry  s ta ły  w  
GS aż n a w e t oo za w a rto śc i
k ic i  s.'«a n ie  sposób b y ło  ro zp o ­
znać. n a . la k im  to  szczeblu a k u ra t  
sp o żyw a n y  ies t k rz e p ią c y  n a p o i.

T A K  więc uv fa k t p ic ia  przy 
ro oeie me je -t ewenementem 
w  naszym żvciu urzędow ym  i 
r  •• duke y jnym , lecz w yrasta  z 
gleby tra d y c ji,  k tó ra  ca łk iem  
jeszcze niedaw no by ła  niemalże 
zw ycza jow o akceptowaną n o r­
mą. B ł zakaz pa lenia na ze­
b ran iach i u rzędow ych posiedzę 
niach. ale w yp ic ia  „po  m a łym ” 
n ie uważano za coś zdrożnego. 
Ponieważ zaś n a jb a rd z ie j zaraź

liw y  jest zawsze z ły  p rzyk ła d  
—  w ięc trud no  się dz iw ić , że 
w  ow ym  dziesięcio leciu d yn a m i 
cznego w zrostu n a jb a rd z ie j, bo 
aż d w u k ro tn ie , wzrosło nam  spo 
życie gorzały.

Z  prawnego i  —  co w a żn ie j­
sze może — także m ora lnego 
p u n k tu  w idzenia, spraw a cała

Z życia

n i '  budzi w ą tp liw ośc i: jeże li 
stw ierdzono, że u rzę d n ik  pań­
stw ow y, wszystko jedno m in i­
ster, w o jew oda czy re fe re n t w  
gm in ie  p ije  w  godzinach pracy, 
to  pow in ien  być za to  u- 
ka rany  zgodnie z p rzep i­
sami. Jak ukarany? To już 
kw estia  tych  w łaśnie przepisów 
i sposobi ich in te rp re tow an ia .

W IC E W O JE W O D A  t r a f i ł ,  ja k  sie 
w y d a je  na ba rdzo  z łv  d la  s ieb ie  
m o m e n t: spo łeczeńs tw o  je s t w y ra ź ­
n ie  -za trw ożone  s k u tk a m i szerzące­
go s ie  p ija ń s tw a , w ła d ze  zaś n ie  
ty lk o  w y d a ły  o d p o w ie d n ie  z a rzą ­
dzenia. a le  w ie lo k ro tn ie  c ie rp liw ie  
p rz y p o m in a ły  o zakaz ie  p ic ia  w 
godz inach  s łu ż b o w y c h  i w  ogó le  
na te re n ie  m ie jsca  D rący. K ażdy , 
k to  w ta k ie j s y tu a c j i  b ra ł do re k i 
k ie lis z e k  św ia d o m ie  lu b  b ezm yś ln ie  
p o d e jm o w a ł rv z y k o . że w ła ś n ie  od 
m ego zacznie .sie k a ra n ie  ty c h . co. 
lekcew ażą  o w e  ta k  p rzec ież s łusz­
nie. po trze b n e  i p o w szechn ie  a p ro ­
bow ane  zaka?v .

I  CO D A LEJ? D a le j pewme 
_zdarzy się jaszcze n ie jeden po­
dobny przypadek, bo trudno  
uw ie rzyć, że po tym  jednym  
w  .scy tak  się przestraszą... 
Bądźm y rea lis tam i. Za ła p ó w k i 
nie ty lk o  wyrzucano ze stano­
w isk , ale wsadzano d o  więzień 
(a w  n ie k tó rych  k ra ja ch  naw et 
rozstrze liw ano) i  m im o to „m ó ­

w ien ie  do rę k i”  n ie  jest z ja w i­
skiem , k tó re  znam y ty lk o  z h i­
s to rii.  W  ogóie p rew encyjne 
dz ia łan ie  ka r, choć do pew nych 
g ran ic  skuteczne, n ie  jest aż 
ta k  w ie lk ie  ja k  się w yd a je  tym  
w szystk im , k tó rzy  uw ażają , iż  
np. w ys ta rczy łob y  pow iesić p u ­
b liczn ie  k i lk u  no to rycznych  spe 
ku la n tó w , żeby nasz ry n e k  za­
czął w yg lądać ja k  św ie tlica  dla 
dziewcząt w  in te rnac ie  u zakon 
n ic. W ięc bez k a r  się n ie  obe j­
dzie, na pewno, zwłaszcza w o­
bec tych  co p o w in n i dawać do­
b ry  p rzyk ła d , a da ją  z ły , ale 
ta k  ja k  na iw nością  jest przeko 
nanie, że się lu d z i oduczy p ic ia  
w  pracy  samą perswazją, tak 
też chyba pozbaw iona rea lizm u 
b y łaby  w ia ra  w  abso lutną sku­
teczność ka r '

O D  R A Z U  też ro d z i s ie  n ie p o k ó j, 
m a ją c y  c h y b a  pe w n e  u z a s a d n ie n ie  
w  re a lia c h  ż yc ia . N ie p o k ó j o  to  
m ia n o w ic ie , żeby  w a lk a  z p i ja ń ­
s tw e m  w  p ra c y  n ie  s ta ła  s ie  je ­
szcze je d n y m  na rzę d z ie m  w  w a l­
ka ch  ró ż n y c h  k l i k  s itw  i  gangów . 
K ró tk o  m ó w ią c  — n ie  w a h a ja c  sie 
p rze d  k a ra n ie m  p iją ce g o  w  u rz ę ­
d z ie  lu b  podczas w y k o n y w a n ia  
o b o w ią z k ó w  poza n im . do b rze  je s t 
je d n a k  zawsze p o p a trze ć  u w a żn ie  
na tz w . szersze t ło . no  i  m oże zo­
r ie n to w a ć  s ie  ja k ie  m o ty w y  k ie r u ­
ją ty m i.  k tó rz y  .. .u p rz e jm ie  don o ­
szą” . K o rz y ś ć  ze z w a lc z a n ia  p i ja ń ­
s tw a  d la  ca łego  spo łeczeńs tw a  bę­
d z ie  zawsze o czyw is ta , a le  dobrze  
je s t w ie d z ie ć , czy  k to ś  ta m  n ie  
m a w  p o je d y n c z y m , k o n k re tn y m  
p rz y p a d k u  ta kże  ja k ie jś  s w o ie l p :v  
w a tn e j. m oże n ie  zawsze c a łk ie m  
c zys te j k o rz y ś c i na w id o k u .

K A R Y . perswazje, ogranicze­
n ia >przeJH y, la m o w a n ie  wzo 
rów  ku ltu ra ln e g o  p ic ia  z u m ia ­
rem. w  stosownym  czasie i 
m iejscu — w s z y tk o  to, być 
mo-e, trochę p rzyham uje  ogar­
n ia jący  coraz w iększą część spo 
leezeństwa p ija c k i amok. A le 
na jw ażn ie jsze to popracować 
nad taką  perspektyw ą d la  ludz i, 
żeby św ia t oglądany przez szkło 
b u te lk i n ie  w yd a w a ł im  się bar 
d z ie j a tra k c y jn y  od rzeczyw i­
stego.

W. K U B IC K I

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka,
Krystyna Jurasz-Dqbska

_____ _______________ —  74 -- --------------------------------------

T a k  w ięc para m ałżonków  osiadła w  S ta w e l i  p rzyk ła d ­
nym  życiem  stara ła  się zyskać sobie ja k  najlepszą repu ta ­
cję, k tó ra  późn ie j pom ogłaby w szys tk im  uw ie rzyć  w  n ie­
szczęśliwy w ypadek. P h ilp o t nalegał, żeby co n a jm n ie j przez 
rok  w yko n yw a li spoko jn ie swoje obow iązki, tak  by n ik t  nie 
pom yśla ł, że wypadek nastąp ił podejrzanie szybko po ich  
przybyciu . „Zdobędziem y t y l? pieniędzy, że w ysta rczy nam  
do końca życia  — w y ja ś n ił Roperowi. — Dlateoo nie może 
być za w ie le  przezorności” .

P h ilp o t pow iedzia ł swemu w sp ó ln iko w i ca łk iem  otw arcie , 
iż  chc ia łby  ty m  m orderstw em  u w o ln ić  się od jego szantażu. 
Roper zgodził się na to, uznając, że stawka jest tego w a rta , 
a poza tym  w ie rzy ł, że i  tak  ma doktora P h ilp o ta  w ys ta r­
czająco w  sw o je j ręce, by i  na przyszłość czuć się ca łko­
w ic ie  bezpiecznym. W  ty m  celu d w a j ła jdacy  za w a rli szatań­
ską umowę, decydując się dzia łać wspóln ie pod każdym  
względem  i w spóln ie za wszystko ponosić odpowiedzia lność. 
Po dokonan iu  zb rodn i Roper m ia ł w y jechać do B ra z y lii,  w  
założeniu, że trzecie zw ło k i, ja k ie  znajdą w  spalonym  do­
m u, uznane zostaną za jego.

S p roku row an ie  tego trzeciego c ia ła  by ło  jedną z tru d n o ­
ści do pokonania . Tą o fia rą  m ia ł się stać M arkh am  Giles. 
Zresztą w łaśnie sam G iles podsunął ten  p lan P h ilp o to w i. 
W iedziano powszechnie, że ma słabe serce, a k ilk a  daw ek  
łagodne j tru c izn y  m ogło je  jeszcze bardz ie j osłabić. R ezultat 
b y ł ta k i, że jego śm ierć, k tó ra  nastąp iła  w  ta k  trag icznym  
momencie, nie w yw o ła ła  żadnych kom entarzy.

P h ilp o t m ia ł uczestniczyć w  tych  m orders tw ach  i  postu= 
n o w ił udawać chorego, częściowo d la zabezpieczenia się od 
nocnych wezwań do chorych, a częściowo, żeby stw orzyć  
sobie a lib i. D latego też k ładąc się do łóżka w  czw a rtek  
wieczorem  pow iedzia ł sw o je j gospodyni, że ma grypę. N ie ­
tru d n o  było  udać chorobę, a każdy d o k to r zna sposoby, ja k  
podwyższyć tem pera tu rę . G ospodyni i  s ta ry  d o k to r Em er-
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son d a li się ła tw o  zwieść i w  ciągu dw óch d n i i  zbrodniczych  
nocy P h ilp o t m ógł opuszczać dom  przez n ikogo n ie w idz ia ny  
i  n ie  podejrzewany.

D la  bezpiecznego przeprow adzenia ca łe j a k c ji konieczne 
było  usun ięcie z d ro g i R u th  A v e ril.  W iedzie liśm y, ja k  tego 
dokonać, ale n iespodziewanie trzeba by ło  dać je j s try jo w i 
n a rk o ty k i, żeby n ie dopuścić do u ja w n ie n ia  oszustwa. Oczy 
w iście pom ysł b y ł P h ilpo ta . On dostarczy ł potrzebne sfałszo 
wane lis ty  i  dziesięć fu n tó w , a Roper w yko n a ł ty lk o  da l­
sze ustalone posunięcia. R u th  w y jecha ła  do Y o rksh ire  we  
w to re k  i  tego samego w ieczora po zapadnięciu zm ierzchu  
Roper spo tka ł się pota jem n ie  z dok to rem  w  dom ku G ilesa; 
potem  w spóln ie z z im ną k rw ią  zam ordow a li nieszczęśliwca 
w s trzyku ją c  m u na siłę kokainę. Z o s ta w ili go w  łóżku, Qdyz 
następnego dn ia  rano Roper m ia ł dokonać „o d k ry c ia '’ , że 
b iedak n ie żyje. Owego fa ta lnego środowego poranka  ta k  
przem yśln ie z a ła tw ił sp raw y pogrzebowe, że c ia ło  m ia ło  być  
złożone do tru m n y  i pozostawione na noc w  domu.

Epizod z W hym perem  b y ł zap lanow any po to, by moc 
się przekonać, czy znane są num ery  ^W n k n o tó w  A v e rilla .  
Roper nie chc ia ł zabić starca sam, bez rzeczyw is te j pomocy 
Ph ilpo ta , aby do k to r nie m ógł u n iknąć  odpow iedzia lności, 
wobec tego d a ł A u e r illo w i n a rk o ty k i ju ż  wcześniej, by zdo­
być owe pięćset fu n tó w .  W  środę w ieczorem  ściągnięto  
W hym pera do S ta w e l i zrobiono tak , by stał się pode j­
rzany. ,

Tego samego fa ta lnego w ieczora Roper, d la  podbudow a­
nia jeszcze te o r ii o n ieszczęśliwym  w ypadku , udaw a ł p i ja ­
nego w  czasie bytności w  T h irsb y . W doda tku  szczęśliwym  
tra fe m  znalazł się a ku ra t George M ellowes, k tó ry  go pod­
w ióz ł do dom u, ale i bez tego w ie rzy ł, że s tw orzy w ys ta r­
czające dowody, że zna jdow a ł się pod w p ływ e m  alkoho lu .

Następnie przyszła ko le j na czyny te j trag iczne j nocy. 
Pod osłoną ciemności P h ilp o t uda ł się do S ta w e l i  tam  spo­
ko jn ie  z prem edytacją i bezwzględnością uduszono n a jp ie rw  
panią Roper, potem  A u e rilla , pozostaw iając ich c ia ła  w  łóż­
kach. Potem  o p ró żn ili sejf, a jego zaw artość zapakow a li w  
dw ie  teczki, połowa d la Ph ilpo ta  i  połowa d la  Ropera.

(Dokończenie nastąpi)

'D o k o ń c z e n ie  Ze s i r  1)

Boga”  s ta ra  sie u d o w o d n ić , że Jan 
P a w e ł I  zosta ł z a m o rd o w a n y , choć 
rów n o cze śn ie  n ie  p o t ra f i  d o s ta rczyć  
d o w o d ó w .

K s ią ż k i Y a lio p a  p rze tłu m a czo n a  
zosta ła  na k ilk a n a ś c ie  J e ż y k ó w , a 
je i  fra g m e n ty  o g ło s iły  na p ra w a ch  
w y łą c z n o ś c i lic z n e  ty g o d n ik i.  W 
W a ty k a n ie  w y w o ła ła  o b u rz e n ie  je d ­
n y c h  i sp o tka ła  sie z o b o ję tn o śc ią  
d ru g ic h .  B io g ra f Jana  P a w ła  I ja k  
n a ju ro c z y ś c ie j za p rze czy ł ja k o b y  te ­
za o za b ó js tw ie  m ia ła  u zasadn ien ie .

Z A L E D W IE  m inę ło  porusze­
n ie  związane z książką Ya liopa, 
k ie d y  p o ja w iła  się praca dw u 
in nych  B ry ty jc z y k ó w  G ordona 
Thomasa i M aksa M organa, za­
ty tu ło w a n a  „R o k  apo ka lipsy” . 
T u  tem at jest jeszcze bardz ie j 
sensacyjny, bow iem  n ie chodzi

Watykańskie kopalnie zlało“99
o badania nad przeszłością, ale 
o u ja w n ie n ie  ta je m n ic  w spó ł­
czesności. A u to rzy  tw ie rdzą , że 
W atykan  ściśle w spó łp racu je  z 
C IA  i że papież w  każdy p ią ­
tek  o trzym u je  ra p o rt am erykan 
sk ie j agencji w yw iad ow cze j do­
tyczący zwłaszcza dzia ła lności 
Z w iązku  Radzieckiego na św ię ­
cie.

T ym  razem  S to lica  Aposto lą  
ska zareagowała z pośpiechem, 
ja k i n ie należy do zw ycza jów  
kośc io ła . Tego ‘ samego dnia, 
k ie dy  p o ja w iła  się książka rze­
czn ik  W a tykanu  nazw a ł je j

g łów ną hipotezę „absurdem  i 
czymś co pozbawione je s t w sze l­
k iego uzasadnien ia” .

TE N  o fic ja ln y  i  na tychm ia ­
stow y k o n tra ta k  zdaje się w ska 
zywać. że W a tyka n  b ierze te ­
raz znacznie bardz ie j serio s tra  
ty , ja k ie  m ogą spowodować te ­
go rodza ju  p u b lika c je  będące 
czymś pośredn im  m iędzy książ­
ką dokum en ta lną  a f ik c ją .

N ie przeszkadza to je d n a k  w  
dalszym  w yko rzys tyw a n iu  bo- 
ba tych  „w a tyka ń sk ich  k o p a ln i 
z ło ta ” . W  1982 r. dz ienn ika rz  
a m erykańsk i R icha rd  H am m er

nadał ty tu ł „W a ty k a ń s k i łącz­
n ik ”  książce dotyczącej przede 
w szystk im  ope rac ji f inanso­
wych am erykańsk ie j m a fii.  W a­
tykańska część te j pracy stano­
w iła  za ledw ie 20 proc. je j te k ­
stu, jednakże ty tu ł sp raw ia ł, że 
sprzedawano ją  znakom icie.

F rancusk i p isarz Roger Pey­
re fitte  w  sw ej książce „C zer­
wona sutanna”  przedstaw ia  pa- 
p ieża-Polaka ja ko  agenta ko ­
m unistycznego. A rcyb isku p  M a r 
c inkus nazyw any je s t tam  L a r -  
v in kus  i rzecz jasna w  W a ty ­
kan ie  odbyw a ją  się „o rg ie ” .

P h ilippe  Vand R in d t, p isarz 
ka n a d y jsk i pochodzenia u k ra iń ­
skiego, au to r „S a m a ry ta n in a ”  
w p a d ł na jeszcze lepszy po­
m ysł. Na okładce p rzedstaw io­
ny  jest papież podobny do K a ­
ro la  W o jty ły , a ty tu ł nap isany 
został cze rw on ym i lite ra m i 
p rzypom ina jącym i „S o lid a r­
ność” . W edług niego, pap ież- 
Po lak (noszący im ię  Inocente- 
go I)  jes t Żydem . Papież sam 
o tym  n ie  w ie. bow iem  zm ie­
n iono m u dokum enty, k ie dy  
p rzebyw a ł w  obozie konce n tra ­
cy jn ym  w  O św ięc im iu  ja ko  
dziecko. W  każdym  razie wspót 
p racu je  z izrae lską służbą w y ­
w iadow czą!

K to  (i z czym) następny?



K U R I E R  ^  SPORT ^  TURYSTYKA ^  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  SPORT TURYSTYKA ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA *  S T R O N A  6

Kto zajmie się stadionem Czarnych?

Zdewastowany obiekt
S T A D IO N  C zarnych n iczym  wy. B ieżnia p rzy  p łyc ie  boiska 

n ie  p rzypom ina  w  c h w ili obec- jest zarośnięta, a ty lk o  ż w ir  w i 
n e j ob iek tu  sportowego, na k tó -  doczny m iędzy z n a jd u ją cym i się 
ry m  p o w in n y  być - prowadzone na n ie j kępa m i tra w y , p rzypo - 
zajęcia tren ingow e i im prezy m ina  o je j daw nej św ie t- 
sportowe. . ności. Po bo isku  biegają

OTO k ró tk a  ch a rak te rys tyka  dzieci z oko licznych  os iedli, n i 
ob iek tu , na k tó ry m  z łoży liśm y szcząc pozostałości m u ra w y. T ry  
w izy tę . Po łam any i  od la t  n ie  bun y  w  n iczym  n ie  p rzypom ina  
m a low any p ło t oka la  g łów ną ją m ie jsc, z k tó ry c h  można oglą 
p ły tę  s tadionu, w o kó ł niego dać w idow isko  sportowe, 
d z iko  rosnące chw asty i  k rze - Eoisko tren ingow e do p i łk i  noż 

n e j przedstaw ia  jeszcze gorszy

Jok wygraf 
McEnroe?

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y  Jo h n  
M c E n ro e  po ra z  c z w a r ty  w  sw e j 
k a r ie rz e  w y g ra ł m ię d z y n a ro d o w e  
m is trz o s tw a  U S A  w  te n is ie , w  f i ­
n a le  bez t r u d u  p o k o n a ł Iv a n a  Len. 
d la  6:3. 6:4. 6:1.

J o h n  M c E n ro e  z w y c ię ż y ł w  po ­
d o b n y  sposób ja k  z C onnorsem  
k i lk a  m ie s ię c y  te m u  w  f in a le  W im  
b łe d o n u . N ie  d a ł L e n d lo w i n a j­
m n ie js z y c h  Szans, choć  C zechoSło- 
w a k  p ró b o w a ł w y b ić  go z ud e rze ­
n ia .  U d ane  p a ss in g s lio ty  i  lo b y  L e n  
d la  t y lk o  na  c h w ilę  o d w ra c a ły  sy­
tu a c je .  M cE n ro e  z n a k o m ic ie  s e rw o ­
w a ł.  a p rz y  s ia tce  g ra ł n ie m a l bez­
b łę d n ie . A m e ry k a n in  zasko czy ł 
w s z y s tk ic h  ta k ż e  n ie z w y k le  s k u te ­
czną g rą  z g łę b i 'k o r tu ,  w  k tó r e j 
z w y k le  u s tę p o w a ł L e n d lo w i.  T y m  
ra z e m  to  o n  p rzysp ie sza ł w y m ia n ę  
p i łe k  g o n iąc  p rz e c iw n ik a  po k o r ­
c ie . W  w ie lu  m o m e n ta c h  L e n d ł b y ł 
po p ro s tu  b e z ra d n y . P iłk a  spada ła  
k i lk a  m e tró w  o d  n ie g o  i  z rezyg ­
n o w a n y  C ze ch o s lo w a k m ó d  ty lk o  
ś le d z ić  je j  lo t .  P o  m eczu  L e n d l 

. s tw ie rd z ił:  „O c z y w iś c ie  je s te m  za­
w ie d z io n y , p rz e g ra łe m  po  ra z  t r z e ­
c i.  A le  Jo h n  w  p e łn i z a s łu ż y ł na 
z w y c ię s tw o ” . M cE n ro e  p o w ie d z ia ł:  
„ J e s te m  u k re s u  s ił.  M a ra to n  w  
p ó łf in a le  n ie  p rzeszed ł bez ś ladu . 
Cieszę się o g ro m n ie  z czw a rte g o  
z w y c ię s tw a  w  N o w y m  J o rk u ” .

Szczecinianka —  druga

Mistrzostwa Polski
w narciarstwie wodnym

W  A U G U S T O W IE  roze g ra n e  zo- 
.s ta ły  ju b ile u s z o w e  X X  m is trz o s tw a  
P o ls k i w  n a rc ia rs tw ie  w o d n y m  . o -  
ra z  I  o g ó ln o p o ls k ie  re g a ty  w in d ­
s u r f in g o w e  a m a to ró w .

W  n a rc ia rs tw ie  w o d n y m  d u ż y  su k  
ces o d n ie ś li re p re z e n ta n c i S p a rty  
A u g u s tó w , w y w a lc z a ją c  t r z y  t y tu ły  
in d y w id u a ln y c h  m is trz ó w  P o ls k i i  
z w y c ię ż a ją c  w  k la s y f ik a c j i  zespo ło ­
w e j.  O  w y s o k im  p o z io m ie  za w o ­
d ó w  ś w ia d czy  u s ta n o w ie n ie  dw ó ch  
re k o rd ó w  P o ls k i.

D o b rze  sp isa ła  s ię  z a w o d n iczka  
S ta l i  S to czn ia  J o la n ta  Szczepańska, 
k tó ra  w e  w s z y s tk ic h  k o n k u re n c ja c h  
(s la lo m , ja zd a  f ig u ro w a , s k o k i i 
t ró jk o m b in a c ja )  z a ję ła  d ru g ie  m ie j­
sce. W k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j 
S ta l S to czn ia  z a ję ła  c z w a rta  p o zy ­
c je .

Nasi ciężarowcy 
już w Warnie
W C Z O R A J w y le c ia ła  do W a rn y  

re p re z e n ta c ja  P o ls k i na m ię d z y n a ­
ro d o w y  tu r n ie j  „P rz y ja ź ń -8 4 ”  w  
p o d n o sze n iu  c ię ża ró w . Z a w o d y  roz 
poczną s ie  w  n a jb liż s z ą  ś ro d ę  i  
t rw a ć  będą do  n ie d z ie li.  Każdego 
d n ia  w y ło n ie n i zostaną  z w y c ię z c y  
w  d w ó ch  k a te g o r ia c h  w a g o w ych .

w id o k  n iż  g łów na p ły ta , gdyż 
ty lk o  stalow e b ra m k i p rzypom i 
na ją  o jego is tn ien iu . O bok nie 
go zna jdu ją  się dw a k o r ty  do 
tenisa ziemnego, z k tó rych  je ­
den jest ca łkow ic ie  zarośnięty 
traw ą , a d ru g i fu n k c jo n u je  
prawdopodobn ie  dz ięk i temu, 
że zadbali o niego ci, k tó rzy  w 
w o lnych  chw ila ch  g ryw a ją  tu ­
ta j w  tenisa, (w  czasie naszej 
w iz y ty  b y li to studenci Akade- 
m i R o lniczej).

W S ZY S TK O  to  razem  to p rzy 
k ła d  m a rn o tra w s tw a  społecz­
nych  p ien iędzy, za k tó re  z 
ta k im  tru d e m  bud u je  się ob iek 
ty  sportowe. D ziw ne, że do te j 
po ry  k ie ro w n ic tw o  k lu b u  n ie  
zw róc iło  uw ag i na ten  bałagan, 
pozw ąla jąc na dalszą dewasta­
cję ob iektu . tL .

Rozmawiamy z sędzią piłkarskim Krzysztofem Czemarmazowiczem

Szczecinianin na boisku... Bayernu
J A K  ju ż  in fo rm o w a liśm y , sę- —  W łaśc iw ie  to  zadebiutow a- sz li do w n iosku , iż  trzeba po- 

dzia k lasy m iędzynarodow e j, łe m  w  meczu p iłk a rs k im  W ę- staw ić na m łodych sędziów. W  
szczecinianin K rzysz to f Czem ar g ry —S zw a jca ria  d rużyn  do la t  każdym  raz ie  cieszę się z w y -  
m azowicz 19 września poprow a 21 w  Budapeszcie. Na lin ia ch  różn ien ia  i  będę chc ia ł udowod 
d.zi spotkanie pucharowe (P u - pom aga li m i gospodarze: sędzia nić, że typ u ją cy  m nie  na ten 
char Zdobyw ców  Pucharów) po I- l ig o w y  oraz d ru g i kolega z 
m iędzy Bayernem  M onach ium  i  W ęgier — a rb ite r  k lasy m iędzy 

narodow ej. M im o bardzo ostre jM!oss (Norwegia).
— Czy to pana pierwszy mecz 

o tak wysoką stawkę? — p y ta ­
m y naszego a rb itra .

W  Szczecinie

DMP karlingowców
W  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę  i n ie d z ie ­

lę  na to rz e  k a r t in g o w y m  p rz y  al. 
W o js k a  P o lsk ie g o  odbędz ie  s:ę f i ­
n a ł d ru ż y n o w y c h  m is trz o s tw  P o lsk i 
w  k a te g o r ii p o p u la rn e j. W im p re ­
z ie  w ezm ą u d z ia ł k a r t in g ó w c y  z 
G r y f i i  Szczecin , k lu b u  dz ia ła ją ce g o  
p rz y  Zespo le  S zkó ł S am ochodo­
w y c h , T ra ń s re m o  (M iędzychód ). 
O gn iska  (C zęstochow a). A P  (K ra ­
k ó w ), A B  Z S C K L  (S y p n ie w o ), A E  
Z S L  (B ydgoszcz). T ra n s b u d u  (R a­
d o m ) i  K M  T a jfu n  (K ro s n o ).

Szczecin będą re p re z e n to w a ć : Ka 
r o i  M a zu r. A n d rz e j L e p a , S ła w o ­
m ir  Ż u ra w s k i.

S o b o tn ia  im p re z a  rozp o czn ie  sie 
o g o d z in ie  11.30, a za w o d y  n ie d z ie l­
ne o godz. 11. . (b t)

Czy Martina zagra przeciwko mężczyznom?

Gerulaitis chce przyjąć zakład
N IE K T Ó R Y M  widać znud z iły  grają lepiej, są silniejsi fizycz- 

się ju ż  zw ycięstw a, odnoszone nie, szybsi, bardziej w ytrzym a- 
przez najlepszą ten is is tkę  osta t- Ji...”
n ic h  la t  M a rtin ę  N a vra tilo vą . Te dziwne p ro je k ty  doszły 
Owszem, wszyscy p o d z iw ia ją  je j także do uszu... zajm ującego 100 
kunszt, ale n ie w idać na h o ry -  pozycję na lis ta ch  św ia tow ych  
zoncie ten isow ym  zaw odniczk i, Dereka T a rra . „Biedny chłopak, 
k tó ra  b y łaby  w  stanie je j zagro gdy się o tym dowiedział za- 
zić. B yć może dlatego w y m y -  dzwonił przestraszony do mojej 
ślono w łaśn ie  sprawę etyentua l m atki” — pow iedzia ł G e ru la i- 
nego po je d yn ku  N a v ra tilo v e j z ' t is .  „Od tam tej pory chodzi bar 
mężczyznami. Podobno w  je d - dzo nerwowy, ma kłopoty ze 
nym  z w yw ia d ó w  w y ra z iła  chęć spaniem”, 
zm ierzenia się z za jm u jącym

mecz n ie  p o p e łn ili b łędu.
—  Po. k ilku  spotkaniach ligo­

wych naszej ekstraklasy jest pan 
w  czołówce. Tak przynajm niej 
w ynika z klasyfikacji prow a­
dzonej przez katow icki „Sport”,,.

—  W spom nianą k la sy fika c ję  
prow adzi się ju ż  od w ie lu  la t, 
a ocen ia jącym i są przede wszy­
s tk im  dzienn ika rze  i  p u b licz ­
ność. C en im y sobie te no ty , ale 
dla nas a rb itró w  na jw ażn ie jsza 
jest k la sy fika c ja  PZPN. Mogę 
pow iedzieć, że jestem  na n ie j 
dość wyseko, na pewno w  p ie rw  
szej piątce sędziów.

— Którzy z pańskich kole­
gów robią na panu największe 
w rażenie?

— Przede w szys tk im  K le in  z 
Izrae la  oraz Ceylo z B ra z y lii.  
W edług m o je j oceny są to n a j­
lepsi a rb itrz y  p iłka rscy  na świe 
cie.

— Czego się życzy sędziemu?
— O dpow iedn ich  sygna łów  

i zacięte j g ry , radz iłem  sobie g w izdk iem  (tonacja), w  odpo- 
chyba dobrze. O trzym a łem  bo w iedn ich  m omentach.
w iem  w ysokie oceny. Jednym  
z w ystaw ia jących  no ty b y ł zna­
ny  i ceniony sędzia z NRD Pro 
kop ie  w.

—  Czy spodziewał się pan po­
prowadzenia meczu znanej „je­
denastki” Bayernu Monachium?

— Muszę się przyznać, że po 
o trzym an iu  te leg ram u w  te j 
sp raw ie  by łem  ta k  zaskoczony, 
iż  n ie  bardzo w iedzia łem  ja k  
m am  się z radości zachować. 
N igdy  bow iem  n ie  przypuszcza­
łem , że bęch „g w iz d a ł”  spotka­
n ie  pucharow e i to  m o n a ch ij­
sk ie j „jedenastce” . Podejrze­
wam , że m ia łem  trochę szczę­
ścia, albo działacze U E FA  do

— Dziękujem y za rozmowę i 
życzymy osiągnięcia jak  najwyż 
szych ocen na meczu Bayern— 
Moss, no i tych odpowiednich 
sygnałów, w  odpowiednich mo­
mentach.

Rozmawiał. B.T.

100 m iejsce w  św ia tow ym  ra n ­
k in g u  tenisistą. P lo tkę  tę szyb­
ko pod chw yc ił s łyn ny  V itas  Ge 
ru la itis ,  k tó ry  pow iedz ia ł: 
„...Owszem taki mecz byłby sen 
sacją, ale stawiam mój własny 
dom na to, że M artina nie wy 
grałaby go. Jest ona bezwzględ 
nie najlepszą zawodniczką w h i­
storii tenba kobiecego, ale tenis 
mężczyzn to zupełnie coś inne- 
go...”

Podobnego zdania jest C hris  
E ve rt-L lo yd . „...M artina nie mia 
łaby większych szans z graczem 
zajmującym 1000 miejsce w ran 
kingu. Zresztą jest w ielu ten i­
sistów nigdzie nie sklasyfikowa 
uych. którzy by ją pokonali...”

Sama zainteresowana zdecy­
dow anie zaprzeczyła pogłoskom, 
ja koby chcia ła • ryw a lizow ać  z 
m ężczyznam i. „Pomysł takiego 
meczu uważam za idiotyczny. 
Nie można pod żadnym wzglę­
dem porównywać tenisa kobie­
cego do męskiego. Mężczyźni

Proszę o głos!

Po co ten  p ło t?
OD pewnego czasu wysoka posiadacz ■ b ile tó w  norm a lnych  

tryb u n a  na stadionie M K S  „P o - a n ie  u lgowych, 
goń”  podzielona jest na trzy
części przez dwa, skonstruow a- „-JY prz®2ł!.rt);2er,.ie p ło tu„  . .  . . je s t  n ie w ia d o m e . J e ś lib y  je  t r a k -
ne Z prę tów  p lo ty , ciągnące S ię  to w a ć  ja k o  p rzeszkodą  d la  w ę d ró -  
Z ko rony  aż na wysokość p ły ty  w e k  z a p a lc z y w y c h  p se u d o k ib ic ó w  
boiska. Są one pozostałością n ie  „ i tronę klbiCOW d ru ż y n y

__”  . . ,  . i  • , • gośc i, to  na p e w n o  one s w e j r o l i
Zleałizow anej ide i w ydzie len ia  n ie  s p e łn ia ją . Z o rg a n iz o w a n i k ib ic e  
najlepszej części try b u n y  d la p rz y je z d n i z a jm u ją  b o w t em  p rze -

1 listopada

N a zd jęc iu : V ita s  G e ru la itis

Początek sezonu 
na Lodogryfie

M IM O  że d o p ie ro  1 lis to p a d a  ro z - 
p ączyna  się sezon na L o d o g ry fie  
k ie ro w n ic tw o  o b ie k tu  ju ż  dzis ia . 
s ta ra  s ię  p rz y g o to w a ć  do n iego  ja k  
n a j le p ie j.  Z  fu n d u s z ó w  gospodarza  
o b ie k tu .  W OSiR, p ro w a d zo n e  są 
p ra ce  nad re m o n te m  uszkodzonyc . 
u rządzeń , ro b o ty  b u d o w la n e , m a la r  
s k ie  o ra z  d ro b n e  n a p ra w y . Z u w a - 

! g i na b ra k  pom ieszczeń s a n ita r -  
j n y c h  b u d u je  się k a n a ł c ie p ło w n i­

c zy  w  ce lu  d o p ro w a d ze n ia  c ie p le j 
w o d y . Po c a łk o w ity m  zako ń cze n iu  

| p ra c  z ty m  zw ią z a n y c h  ro zpoczn ie  
s ię  b u dow a  n o w y c h  pom ieszczeń 

| s a n ita rn y c h , k tó re  w  p e łn i zabez- 
’ p ie czą  p o trz e b y  w  ty m  zakres ie . 

D o 1 lis to p a d a  zos tan ie , z a k u p io ­
n y c h  70 pa r ły ż e w , k tó ry c h  do  te j 
p o ry  b ra k o w a ło  w  w y p o ż y c z a ln i.

T y g o d n io w y  ro z k ła d  g o d z in , o rg a ­
n iz o w a n y c h  ś liz g a w e k  w  p o ró w n a ­
n iu  z ro k ie m  u b ie g ły m  n ie  u le g n ie  
zm ia n ie . R ów n ież  ce n y  b i le tó w  ta k  
la k  w  p o p rze d n im  sezonie, w y n o s ić  
będą 50 z ł (n o rm a ln e ) i  30 z ł (u lg o ­
w e). S poro  im p re z  na  o b e cn y  se­
zon  p rz y g o to w a n o  d la  d z ie c i i  m ło ­
dzieży, o k tó ry c h  k ie ro w n ic tw o  L o -  
’o g ry fu  będzie in fo rm o w a ło  na b ie ­

żąco. O d 1 w rz e ś n ia  są ju ż  ro z p ro ­
w adzane  k a rn e ty  na ś liz g a w k i d la  
p ra c o w n ik ó w  z a k ła d ó w  p ra c y  i 
osób in d y w id u a ln y c h  w  cen ie  400 
z ł za dw a  m ies iące  - tL

do  p i ł k i  rę c z n e j, s ia d a ją c  to bezpo  
ś re d n ie j b lis k o ś c i s i i  p o rz ą d k o w y c h . 
T o  ic h  obecność na s ta d io n ie  zapo  
b iega  b ó jk o m , a  n ie  p lo t  k tó re g o  
p rz e jś c ie  je s t  k w e s tią  p a ru  c h w il.

P rze d  In n y m i w y b ry k a m i  w id o ­
w n i p ło t  w ca le  n ie  c h ro n i i  np. w  
p e w n y m  m o m e n c ie  so b o tn ie g o  m e­
czu  b ie ż n ia  i  b o isko  z o s ta ły  zasypa ­
ne s ło n e c z n ik a m i rz u c a n y m i z ró w  
ną  s ilą  z o g ro d z o n e j ja k  i  n ie o g ro  
d z o n e j części t r y b u n y .

Z w y k le  też n ik t  sp e c ja ln ie  c h ę t­
n ie  n ie  s iada  p rz y  ty c h  og ro d ze ­
n ia c h , bo je d y n e  co one s ku te cz ­
n ie  ro b ią , to  p rz e s ła n ia ją  w id o k . W  
te n  sposób m a rn u je  s ię  pew na  
p a r t ia  m ie js c , k tó re  z zasady n ie  
są za jm o w a n e .

P R A W D Z IW Y M  n ie b e zp ie cze ń ­
s tw e m  s ta ją  s ię  te  p lo ty  p rz y  o k a ­
z j i  ta k ic h  s p o tk a ń  ja k  P ogoń  — W l 
d zew , k ie d y  na t ry b u n a c h  t ło c z y  
s ię  p o n a d  30 tys . lu d z i. W te d y  częśc 
k ib ic ó w ,  k tó rz y  n ie  m ogą  p rze jść  
przez  w ą s k ie  " fu r tk i  z n a jd u ją c e  się 
to d o d a tk u  ty lk o  na k o ro n ie  s ta ­
d io n u , d e c y d u je  s ię  na fo rs o w a n ie  
ty c h  p o nad  d w u m e tro w y c h  p rze ­
szkód . N ie tru d n o  sobie w y o b ra z ić  
czym  g ro z t u p a d e k  z ta k ie j  w y s o ­
k o ś c i t y m  b a rd z ie j,  że ró w n o cze ś ­
n ie  na p ło ta c h  z n a jd u ją  s ię  se t': 
lu d z i,  a  m a łe  d z ie c i p ró b u ją  p rze -  
p e łzn ą ć  p rzez  w ąską  szcze linę  pod  
o g ro dzen iem .

W  S U M IE  —  ogrodzenia te 
przed n iczym  n ikogo n ie  chro­
n ią , przeszkadzają w  oglądaniu 
meczu, a w  pew nych  sytua­
cjach s tw arza ją  duże niebezpie­
czeństwo d la  k ib icó w . Czemu 
w ięc służą? ( jw k )

Mecz z Herthą odwołany
Z A P O W IA D A N Y  na  dz iś  to w a rz y ­

sk i, m ię d z y n a ro d o w y  m ecz p i łk a r ­
s k i P ogoń — H e rth a  B e r lin  Zachód 
n i z o s ta ł na p ro śb ę  r y w a l i  nasze; 
d ru ż y n y  o d w o ła n y . O dbędzie  s ię  or, 
w  in n y m  te rm in ie .

W ynik i i tabele
I I  liga bokserska

g ru p a  I

W a tka  Z ab rze  — S o kó ł P iła  !4:6 
C a rbo  G liw ic e  — G w a rd ia  Łó d ź  12:8 
T u ró w  Z g o rze le c  — M a z u r E łk  12:8 
S ta l S to czn ia  — G ó rn ik  W esoła 14:6

T A B E L A

1. S ta l S to czn ia  75:45
2 C a rb o  G liw ic e  66:54
3. M a z u r  E łk  65:55
4. W a lk a  Z a b rze  61:59
5. G w a rd ia  Ł ó d ź  61:59
6. G ó rn ik  W eso ła  54:66
7. T u ró w  Z g o rze le c  53:67
8. S o k ó ł P iła  45:75

g ru p a  I (

O lim p ia  P oznań — V ic to r ia  J a w o rz n o  
19:1

B łę k i tn i  K ie lc e  — S to c z n io w ie c  Gd.
12:8

B B T S  B ie ls k o  — B ro ń  R adom  8:12 
G ó rn ik  Pszów  — P ogoń  Szczecin 

14:6

T A B E L A

1. O lim p ia  P oznań 86:34
2. G ó rn ik  Pszów  66:54
3. B ro ń  R adom  61:59
4 B łę k itn i K ie lc e  59:61
5 Pogoń Szczec in  56:64
6. S to c z n io w ie c  G d. 54:66
7. B B T S  B ie ls k o  50:70
8. V ic to r ia  J a w o rz n o  ' 48:72

Notatnik sportowy
S Z C z k c iŃ S K I  K lu b  O lim p ijc z y k a  

p ro w a d z i n a u kę  p ły w a n ia  d la  d z ie c i 
od la t  5 do 10. Z a ję c ia  będą o d b y ­
w a ły  s ię  w e  w to r k i  (godz. 15.30— 
16.15) o ra z  n ie d z ie le  (19.15—20). Z a ­
p is y  p rz y jm u je  s e k re ta r ia t  K lu b u  
O lim p ijc z y k a , m ieszczący s ię  p rz y  
a l. W o js k a  P o lsk ie g o  ( k ^ r t y  te n is o ­
w e).

W FS  o rg a n iz u je  k u rs  in s t ru k to -  
)w  le k k ie j  a t le ty k i.  Szczegóło­

w y c h  in fo r m a c j i  m ożna zas ięgnąć 
w  D z ia le  S z ko le n ia  W F S  (telef-on 
366-69 lu b  897-67).

G K S  A rk o n ia  ogłasza n a b ó r dó 
s e k c ji ju d o  ch ło p c ó w  z ro c z n ik ó w  
1972, 73 i  74. Zg łaszać m ożna się 
na  T ą rz e  K o la rs k im  w  d n ia c h  od 
10 do 14 w rz e ś n ia  w  go d z in a ch  

15—17.30. (b t)
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W TO REK ,
11 W R ZE ŚN IA

D ZIŚ :
Prota, Jacka 

JUTRO:
Gwidona, Radzi m ira

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

p rze lo tny  deszcz. Temp. do 
16 st. W ia tr  zachodni do 
północno-zachodniego, u - 
m ia rko w a n y  i dość silny.

D Z lS  ra n o  w  Szczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1000 hP a  (750 
m m  H g). W c iągu  d n ia  w z ro s t 
c iś n ie n ia .

M U Z Y C Z N Y  ( te l.  889-02) „ M ó j p rz y ­
ja c ie l B u n b ń ry ”  g. 19.

D E L F IN  ( te l 468-78) „ C h iń s k i syn ­
d ro m ”  g. 15.45 — U S A  1. 15; „W ię ­
z ie ń  B ru b a k e r ”  g. 20 — U S A  1. 18: 
ś roda : g. 20; .C h iń s k i s y n d ro m ”  g. 
g . 11.15, 13.30, 15.45, 18; C O LO S S E U M  
( te l.  458-18) „S e k s m is ja ”  g . 15.30, 18. 
20.15 — o o l. 1. 15: ś roda : „P s y  w o j­
n y ”  g . 15.30, 18. 20.15; K O R A B  -  
„G a n g s te rz y  szos”  g. 17. 19 —
k a n a d . 1. 15; K O S M O S  ( te l.  380-03) 
„P s y  w o jn y ”  g. 9, 11.15, 13.30. 16. 
18.15. 20.30 — U S A  1. 18 (w to re k  i 
ś ro d a ); B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „A w a n  
tu ra  o B a s ię ”  g. 15.30 p o i.;  „ W i­
d z ia d ło ”  g . 17.15, 19.15 — p o i. 1. 18 
(w to re k  i  ś ro d a ); P O L O N IA  ( te l.  
221—834) „Ż a n d a rm  w  N o w y m  J o r ­
k u ”  g. 14.30. 16.30 -  f r . ;  „ A  s ta w ­
k ą  je s t ś m ie rć ”  g. 18.30 — f r .  1. 18 
(w to re k  i  ś ro d a ); P IO N IE R  ( te l. 
475-02) „P o ls k a  g o la ”  g. 14.30, 16 — 
p o i.;  „E p ita f iu m  d la  B a rb a ry  P.a- 
d z iw i ł łó w n y ”  g . 17.30, 19.30 — po i. 
1. 15; ś ro d a : „O p ie k u n  p ta k ó w ”  
g . 10 — p o i.; „ H is to r ia  ż ó łte j c i ­
ż e m k i”  g . 11, 12.30 — p o i.:  „D o  gó­
r y  n o g a m i”  g . 14, 16 — p o i. 1. 12; 
„C o  d z ie ń  b l iż e j n ie b a ”  g. 18. 20
— p o i. 1. 18: D E R B Y  — „U c ie c z k a
7. A lc a tra z ”  g . 20.15 — U S A  1. 15: 
Z A M E K  ( k in o  s tu d y jn e )  „P rz k lę ta  
z ie m ia ”  g. 17, 19.15 — p o i. 1. 15. 
P R O M IE Ń  — „J a k a ś  in n a  k o b ie ta ”  
g . 16, 18.10 — ju g .  1. 15; M A R S
— „A u s te r ia ”  g. 16.30, 18.30 — p o i.
1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )
„R o c k y  I I ”  g. 17, 19.15 — U S A . 1. 
15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „ J a  c ię  
t rz y m a m , ty  m n ie  trz y m a s z  za 
b ró d k ę ”  g. 17.30 — f r .  1. 12; „S e p ”  
g. 19.30 — w ęg. 1. 15; 1 M A J  (Ż y ­
dó w ce ) „ R ó j ”  g . 18 — U S A  1. 12; 
B A J K A  (P o lic e ) „C h ło p c y  z P la cu  
B r o n i”  g. 17 — w ę g .-U S A  — „N a  
g ra n ic y ”  g . 19 — U S A  1^ 18; J U ­
T R Z E N K A  (C h o jn a ) „P o s z u k iw a c z e  
z a g in io n e j a r k i ”  — U S A  ł. 12; RO­
B O T N IK  (P y rz y c e ) „M a g ic z n e  og­
n ie ”  p o i. 1. 18; „Ż a n d a rm  w  N o­
w y m  J o r k u ”  f r . ;  W IS Ł A  (G o le ­
n ió w ) „S e k s m is ja ”  p o i. 1. 15; ¡N A  
(S ta rg a rd ) „ A  s ta w k ą  je s t ś m ie rć ”  
f r .  1. 18; D A R  (S ta rg a rd ) .D om  św. 
K a z im ie rz a ”  p o i. 1. 15; „O k o  p ro ­
ro k a ”  po i. 1. 12: C U K R O W N IK
(S ta rg a rd ) . W ilc z y c a ”  p o i. 1. 18: ..Co 
la rg o ) i cu d o w n a  w a liz k a ”  p o i..

R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  
In fo rm a c ji  O P R F.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  p o lska  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r­
s k ic h : S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o d n ie ­
go X I I I —X V I I  w .; S ta re  s re b ra ; 
D a w n a  p o rce la n a  g. 10—15; S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o ls k ie  m a la r ­
s tw o  w spó łczesne; M y  i  n a s z . czas, 
10—15; W A Ł Y  C H R O B R E G O . 3 — 
P o lska  n ad  B a łty k ie m  p rze d  1000 
la t ;  In s t ru m e n ty  i  pom oce n a w ig a ­
c y jn e ;  U rzą d ze n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w : G o sp o d a rka  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945—1970; O k rę t  w  
sz tuce ; D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im ; K u l t u r a  A f r y  
k i  Z a c h o d n ie j:  Fe tysze  g w o źd z io w e  
p le m ie n ia  B a k o n g o  (Z a ir ) ;  D łu g a  
po d ró ż  do  k r a ju  D o g o n ó w , g. 10— 
15; P L A C  R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł 
H is to r i i  M ia s ta : D z ie je  S zczecina od 
X  w ie k u  d o  w spó łczesnośc i; Nasz 
Szczec in  — d o k u m e n ty  S5-lecia; 
K o n c e p c ja  n ro g ra m o w o -p rz e s trz e n - 
na P odzam cza w  S zczec in ie  — w y ­
s ta w a  p o k o n k u rs o w a ; P o c z ą tk i 
s z k o ln ic tw a  ś re d n ie g o  w  Szczec in ie  
— p a m ię c i p a n i d y r .  J a n in y  Szczer 
e k ie j.  D z ie je  f o r t y f i k a c j i  Szczecina, 
g . 10—15; Z A M E K  ~  X I I  F e s tiw a l 
p o ls k ie g o  M a la rs tw a  W spółczesnego, 
godz. 9—15.30; Z A M E K  B W A  — F o ­
to g ra f ia  Tadeusza  B u k o w s k ie g o  — 
„ W  d n ia c h  p o w s ta n ia "  g . 15—18. 
K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — W a w rz y ­
n ia k a  5 — m a la rs tw o  p la s ty k a
a m a to ra , H a lin y  G o ła fts k ie j,  g. IS­
IS.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u ­

b e ls k ie j — d y ż u r  o g ó ln y ; D Y Ż U R  
O P A R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — A rk o ń s k a  +  
W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  +  G I­
N E K O L O G IA  — R e jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc ie c h a  7 — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. Je d n o - 
śe i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jed n o śc i 
N a ro d o w e j 12 — godz. 20—7 ; u l.  
N ad  O drą  20 — g. 8—18 
A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod . o d ­
t r u t k i )  te l. 422-46; L E L E W E L A  1 — 
te l.  726-24: S T O Ł C Z Y N  N ad O d rą  20 
-  te l.  239-422; Z D R O JE . B a t. C h ło p ­
s k ic h  54 — te l.  612-573. 
IN F O R M A C J E
K O L E JO W A  -  p o c ią g i o d je ż d ż a ją ­
ce — te l.  935 i  933; P o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l.  934.

'.S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l 425-25 i 
*446-46 -  g. 7.30-17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l. 777-60 —
8 -13.
U S ŁU G O W A  — te l.  428-14 — g.
7.: 0-15.30
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 951. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l 999; M O  — 
te l 997. S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l 
998 DR O G O W E -  te l.  981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l 982: E L E K T R O W ­
NI -  te l 991. G A Z O W E  — te l- 992. 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l 
994 LO K  \T O R S K IE  — te l  986 
S T A f JF. B E N Z Y N O W E  
C Z Y N  N F C A Ł A  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S ło ń cu  
E ska rlrnw a . C h o p in a . K o p e rn ik a  
P ozosta łe  s ta c je  czynne  w  godz 
6-21

l&HISiSl
P R O G R A M  I

16.25 W ia d o m o śc i. 16.30 T e a trz y k  
P io s e n k i D z ie c ię ce j z K o szyc . 17.20 
W ia d o m o śc i. 17.30 F i lm  T V P  „ C h ło ­
p ie c ” . 18.30 M a g a zyn  k o n s u m e n tó w .
19 D o b ra n o c  19.10 K lim k a  z d ro w e ­
go c z ło w ie k a . 19.30 D z ie n n ik . 20 
P u b lic y s ty k a . 20.15 F i lm  k a n a d . „P o  
w y p a d k u ” . 21.55 K o m e n ta rz e . 22.10 
Ż n iw a  84. 22.20 T e a tr  T V  „O b sza r 
sw o b o d n y ” . 23.05 W ia d o m o śc i.

P R O G R A M  I I

18 „W  o b ro n ie  w ła s n e j” . 18.30 K r o ­
n ik a .  19 K ib ic  d o s k o n a ły . 19.20 
P rz e b o je  D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik  
T V . 20 E xp re ss  re p o r te ró w . 20.15 Sa 
lo n  m u z y c z n y . 21.15 W y d a rz e n ia . 
21.30 „ U t r w a l ić  ś la d ” . 22 F i lm  
a u s tr . „Ś w ia t ło  s p ra w ie d liw y c h ” .
23.40 S tu d io  I X  F e s tiw a lu  P o ls k ic h  
F i lm ó w  F a b u la rn y c h  ~  G d a ń sk  84. 
23.50 W ia d o m o śc i.

ŚR O D A 
P R O G R A M  I

9.10 F i lm  „B o c k e re r ” . 10.50 W ia d o ­
m ośc i. 15.45 N U R T . 16.15 Loso ­
w a n ie  M a łe g o  i  E xp re ss  L o t ­
ka . 16.25 W ia d o m o śc i. 16.30 M a ­
gazyn  h a rc e rz y . 16.55 „ T ik - t a k " .  
17.20 W iadom ośc i. 17.80 F i lm  ra d ź . 
„ A  k ie d y  w ró c i ta ta ...’ ’ . 18.50 O  ży­
w ie n iu . 19 D o b ra n o c . 19.10 „ P i łk a r ­
ska k a d ra  czeka” . 19.30 D z ie n n ik .
20 P u b lic y s ty k a . 20.15 F i lm  a u s tr . 
..B o c k e re r” . 2f^>5 K o m e n ta rz e . 22.10 
Ż n iw a  84. 22.20 S tu d io  s p o r t. 28.05 
W iadom ości.

P R O G R A M  I I

18 K ra jo b ra z  z fo lk lo re m . 18.30 K ro  
n ik a  ( lo k .) .  19 M ię d z y n a ro d o w y  F e ­
s tiw a l F o lk lo ru  Z ie m  G ó rs k ic h  — 
Z a ko p a n e  84 19.20 P rz e b o je  D w ó j­
k i .  19.30 D z ie n n ik . 20 M agazyn  
m o to ry z a c y jn y .  20.15 „T a m  gdzie 
p ie p rz  ro śn ie ” . 21 „S z k o ła  i  ż y c ie ” . 
21.15 W yd a rze n ia . 21.30 B liż e j p ra ­
wa — p o w ró t do  p rze s tę p s tw a . 22 
F ilm  radź . „N a d  je z io re m ” . 23.30 
S tu d io  IX  F e s tiw a lu  P o ls k ic h  F i l ­
m ó w  F a b u la rn y c h  — G d a ń sk  84.
23.40 W iadom ośc i.

U W A G A : T V  zastrzega sob ie  
z m ia n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I

14.25 J . a n g ie ls k i. 14.55 J . ro s y js k i.  
15.50 „ Z ło t y  O rfe u sz  84” . 16.50 G i­
m n a s ty k a . 17 W ia d o m o śc i. 17.15 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 F i lm  T V  
„W y s p a  s k a rb ó w ” . 18.15 F i lm y  a n i­
m o w a n e . 18.50 T V  d z iec ięca . 19 P o ­
ra d n ik  d o m o w y . 19.25 P rognoza  po ­
gody . k ro n ik a .  20 R o zm a ito śc i. 21 
„ P o ło y /y ” . 21.30 M ię d z y n a ro d o w y  
tu r n ie j  ta ń ca  to w a rz y s k ie g o  D rezno 
84. 22.15 K ro n ik a .  22.30 .Sceny z 
A n g e lik ą ” . 23.55 W iadom ośc i.

P R O G R A M  I I

17.45 W iadom ośc i. 17.50 T V  dz ie c ię ­
ca. 18 T y  i  tw o je  zw ie rz ę ta . 18.25 
„C z a im y  k a n a ł” . 18.55 W iadom ośc i. 
19 F i lm  T V  „ K o b ie ty  w  O r ie n t 
E xp re ss ie ” . 20 F i lm  T V  NRD 
„S ie rż a n t G rtsza ”  21.30 K ro n ik a .  22 
F i lm  T V  w ęg. „O b łą k a n i z m iło ś ­
c i” .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14 16. 19 20 22. 23.

14.05 M agazyn m u z y c z n y  .R y tm ” . 
14.55 P ięć  m in u t-  o te a trze . 16.05 
S p ięc ia . 16.35 B a n k  p rz e b o jó w . 17.30 
K o m u  b i ie  dzw on  18 G o rą c y  te ­
m a t. 18.15 W s p o m n ij m n ie . 19.20 
M in i- re c ita l.  19."0 R a riio  d z ie c io m  — 
„W z g ó rz e  e lfó w ”  20.05 W k i lk u  ta k  
ta ch  w  k i lk u  s ło w a ch . 20.10 K o n ­
c e r t  życzeń 2<i.5P Jazz w  p ig u łce .
21.05 K ro n ik a  s p o rto w a . 21.15 K a r ie ­
r y  la u re a tó w  K o n k u rs ó w  C h o p in ó w  
s k ic h . 22.25 K u b a ń s k m  ry tm y .  23.10 
P a no ram a ś w ia ta . 23.30 P o e ty c k ie  
p re ze n ta c je . 23.50 M e lo d ie  na do­
b ranoc .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17 21. 0.50.
14 „A th a b a s k a ” . 14.10 W a ka c je  w 
ste reo . 15 P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie ­
n ia . 15.10 N ie  ty lk o  s ta n d a rd y  gra 
Janusz M u n ia k . 15.30 K la s y c y  s y n ­
te z a to ró w . 15.55 M in ia tu ra  i ite ra c -  
ka . 16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y ­
k o n a w c y . 17.05 F e lie to n . 17.15 D zień 
n ik .  17.20 P u b lic y s ty k a . 17.40 Ze 
ś w ia to w e j e s tra d y . 18.03 S p o tka n ia  
p rzed  m ik ro fo n e m . 13.30 K lu b  Ste­
reo . 19.30 W ie czó r w  f i lh a rm o n ii .  
21.05 W ie czo rn e  re f le k s je .  21.10 B a l­
la d y  śp iew a  M a rty n a  J a k u b o w ic z . 
21.30 „ L i te r a tu r a  i  m u z y k a ” . 21.40 
T e a tr  P R : „S z m a ra g d y  Z o f i i  i 
ś m ie rć  L w a ” . 22.10 S łu c h a jm y  ra ­
zem . 23.20 M u z y k a  naszych  czasów 
— in te rp re ta c je .  24 G łosy , in s t r u ­
m e n ty . n a s tro je . 0.45 M in ia tu ra  l i ­
te ra cka .

P R O G R A M  I I I

14 L a to  w  f i lh a r m o n ii .  15.05 B ig -  
b e a t na p ły ta c h . 15.45 P ro s to  z k r a ­
ju .  16 Z a p ra sza m y  do T r ó jk i .  17.30 
P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.05 In ­
fo rm a c je  s p o rto w e . 19 T u  s ię  u ro ­
d z iłe m . 19.30 T ro c h ę  sw in g a ... 19.50 
„ K r o n ik a  za p o w ie d z ia n e j ś m ie rc i” . 
20 C a ły  te n  ro c k . 20.45 W a rsz ta ty  
m uzyczn e . 21 M is trz o w ie  f ra n c u ­
sk ie g o  b a ro k u . 21.45 „L e g e n d a  o 
ś w ię ty m  p i ja k u  i  in n e  o p o w ia d a ­
n ia ” . 22.15 S ia d a m i ja z z o w y c h  le ­
gend. 22.45 P o s łu ch a ć  w a rto . 23 
Z a p ra sza m y  do  T r ó jk i .  23.50 .K rw a ­
w e  pom a ra ń cze ”

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 17. 18.30. 22.50.

14 K lu b  N ie b ie s k ie j T a rc z y . 14.25 
R ozg łośn ia , H a rc e rs k a . 15.30 M iędzy 
n a m i. 16 L e k tu r y  n a s to la tk ó w : „M o  
je  d rz e w k o  p o m a ra ń czo w e ” . 16.10 
L e k s y k o n  p io s e n k i l i te ra c k ie j.  16.35 
W id n o k rą g . 17.05 W ie lk a  s y m fo n i­
k a . 18 S ło w n ik  h ig ie n y  p sych icz ­
n e j. 18.20 M uzyczn e  h o b b y . 18.40 
S tu d io  E k s p e rtó w . T9.35 W ir tu o z i 
m u z y k i e le k tro n ic z n e j.  19.55 N U R T. 
20.15 M e lo d ia  w ie c z o ru . 20.20 W ie ­
czó r m u z y k i i  m y ś li 22 W ir tu o z i 
naszego s tu le c ia . 22.50 . C ie ń  1 ś w ia ­
t ło  — ż y c ie  L o rd a  B y ro n a ” . 23 M u  
z y k o te ra o ia ...  23.30 C z ło w ie k  i  na 
u k a . 23.55 K a le n d a rz  ra d io w y .

P R A C A  s k o p ó w  c z a rn o -b ia ły c h . P R A L K I,  p ro g ra m a to ry
S e ro c k i. 82-35-25. — Rożen. 711-41 (8—10).

P R Z Y JM Ę  do  o ra c v  3 23721-G 23364-G
ś lu sa rzy -sp a w a czy  1 to -  K O L O R  —  n a p ra w y . P R A L K I  a u to m a tyczn e , 
k a rz a  P raca  w  a k o r -p rz e s t ra la n ie .  In ż .  T o -  p ro g ra m a to ry  n a p ra - 
dz ie . W a rs z ta t ś lu s a r-  s lek. 82-22-03. 23241-G w ia m . K o n ie c z n y , te l
s k i Szczecin . a l.  W v z - T E L E N A P R A W Y  —  H e r  754-08. 18096-G
w o le n ia  95 te l.  232-687. m a n n  R p icke r. 613-658. C Z Y S Z C Z E N IE  d v w a -  

25867-G 22925-G n ó w . w y k ła d z in  — G re -
T E LE P O G O T O  W IE  -  la  22-42-32. 22785-G

N IE R U C H O M O Ś C I p rz e s tra la n ie  bezszum o- T A P IC E R K A  d rz w i —
w e . M a r ty n iu k .  88-474. K s ia ż k ie w ic z . 230-840.

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n a  W 20900-G 22193-G
S zczecin ie  — sp rze d a m . A N T E N Y  —  D a w id . T A P E T O W A N IE , m a lo - 
O fe r ty  B iu ro  O g łoszeń 22-14-41. 21654-G w a n ie  — W o jc ie c h  P rze
Szczecin 25894. A N T E N Y  In s ta lu je  — k w a s  te l.  22-70-54.
K O M F O R T O W Y  se- J u liu s z  W a s z k in e ł te l.  22792-G
g m e n t b liź n ia k a  s p rz e -22-48-59. 21606-G T A P E T O W A N IE , m a lo -
da m . O fe r ty  B iu ro  O -N A P R A W A  1 k o n s e rw a  w a n ie  — K a z im ie rz  Ro- 
głoszeń s zcze c in  25863. e j *  m a szyn  d o  s zyc ia  g o z iń s k i 82-41-48.

v r  d o m u  k l ie n ta .  B o g u -  66871-G
R Ó Ż N E  s ła w  W o ic k l.  te le fo n

82-52-59. 24248-G A L F A -A L A R M ! P oleca
T E L E P O G O T O W IE  — W Y C IS Z A N IE  d rz w i ta -  e le k tro n ic z n e  sy s te m y  
C z e rn ik  809-04. 2594S-G p łc e rk a . K iś la k .  223-812. s y g n a liz a c y jn e  ł  a la rm o  
P O S Z U K U JE  ga ra żu  25097-G w e  w  D o tazdac li w szv-
m u ro w a n e g o . T e le fo n  N A P R A W A  lo d ó w e k  s tk ic h  ty p ó w  m łe szka - 
239-434 PO eodz. 16. s p rę ż a rk o w y c h  — E d - n ia c l i  I  d o m a ch  w o ln o  

25885-G w a rrt S ko cze k , te le fo n  s to ją c y c h . O fe ru je m y  
R E G E N E R A C JA  k in e -W « -M . 18258-G u rz ą d z e n ia  w  w e rs ii

s ta n d a rd o w e j, na życze­
n ie  k l ie n ta  — s p e c ja l­
n e j. N a każda  us ługę  
g w a ra n c ja  12 m ie s ię cy . 
W o jc ie c h  W eso łow sk i, 
te l.  459-14. godz. 9—10 i  
18—21. 21800-G
Z A O P IE K U J E  sie d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  do ­
m u . P o lice , u l.  G rz y b o ­
w e 3B/29. 24267-G
Z A O P IE K U J E  s ie  d z ie ­
c k ie m  w e  w ła s n y m  do ­
m u  (c e n tru m ). O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  24264.
W Y N A J M Ę  -  k u p ie  ea 
ra ż  (o k o lic e  M a ło p o l­
s k ie j) .  T e l. 385-92.

24310-G

K U P N O

W Ó Z E K  e łe b o k i k u p ie . 
T e l. 457-26. 25935-G
S Z L IF IE R K Ę  taśm ow a 
s to la rs k a  i  w ie r ta r k ę  po 
z iom a  z d e cyd o w a n ie  k u  
P ie. T e l. 751-31.

24246-G
M O TO R O W Y  w ózek  in ­
w a lid z k i.  m ik s e r  k u p ię . 
T e l. 22-18-53. 16993-G

S P R Z E D A Ż

K O M P L E T  wVDOezvnko 
w v  ro z k ln d a n v  skó ro p o  
d o b n v  k o lo r  brąz. ka n a  
pę 7 fo te la m i P iln ie  -r- 
sp rzedam . T e l 524-891.

25931 -O
M E B L E  ku c h e n n e  sprze 
da m . T e l. 341-08.

25822-G
W A R T B U R G A  1000 —
sp rzedam . T e l 233-309.

25779-G
Ż U K A  s k rz y n io w e g o  — 
sp rzedam . T e l 82-39-30.

24873-G
P R Z Y  C Z E P K E  c a m p in ­
gow a. bagażow a, m a ła  
lo d ó w kę . h y d ro fo r  — 
sprzedam . T e l 22-66-69.

24833-G
P O L T A X -2  — sprzedam . 
U l. D ą b ro w szcza kó w  16.

25874- G
P IA N IN O  — sprzedam . 
T ra u g u tta  55. 24839-G
A L T U S Y  110 — sp rze ­
d a m . T e l. 381-53.

24841-G

G IT A R Ę  d w u n a s to s tru -  
now a. lisa  sp rzeda ło  
T e l. 390-36. 25781-G
P U S T A K I sprzedam . 
T e l. 342-28 po 16.

25349-G
D Y W A N Y  b e lg ijs k ie  ta  
no  sprzedam . 415-425.

25901-G
M A G  Ł O W N I CE e le k ­
try c z n a  do m o w a  sp rze ­
dam . T e l. 22-13-14.

25941- G
H E B L A R K Ę  e le k try c z n a  
sp rzedam . T e l. 22-13-14.

25942- G
M IN I-W IE Ż Ę  S ony TC - 
78 sp rzedam . T e l. 392-45.

25875- G
2 P IE C E  E ka  IV .  no w e  
23 i  26 m  k w .  sp rze ­
da m . T e l. 79-10-17.

25912-G
K U R T K Ę  skó rzana  — 
R F N  — sp rzedam . T e l.
22- 50-41. 25919-G
S P A W A R K Ę  W iro w a  300 
A  sp rzedam . U l.  P rz y ­
sz łośc i 44/5. 24263-G
M A G N E T O F O N  ja p o ń ­
s k i sprzedam . T e l. 750-
03 . 2425B-G
P E R K U S JE  sprzedam . 
T e l. 23-04-16. 24257-G
S E G M E N T  ..C ze rsk” , 
m a g ie le k  e le k try c z n y  — 
sprzedam . T e l 22-00-35

24254-G
D W A  łó że czka  tapczan  
..In a ” . uasv odch u d za ­
jące — sprzedam . T e l.
23- 12-29. 24253-G

D Y W A N  'b e lg ijs k i 2,5 X 
3.5 sp rze d a m . T e le fó h  
230-311. 24247-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  3 -p o ko jo - 
we. duże. w  S ła w n ie , za 
m ie n ie  na 2 -o o k o je w ę  
w  S zczec in ie . W ia d o ­
m ość: te l.  726-49 (19—21).

25967-G
3 P O K O JE  k u c h n ia , 
ła z ie n ka , p iece , s ta re  
b u d o w n ic tw o . 90 m  k w .. 
za m ie n ię  na  d w u p o k o -  
jo w e . n o w e  b u d o w n i­
c tw o . T e l. 232-231.

25892-G

K o n s e rw a c je  p o d w o ­

z i ekspresow o

w v k o n u i e

J A C E K  O LE N D E R . 

M ściec ino . u l.  P rze - 

so c ińska  11. w  eodz. 

8—17. te l.  d o m o w y  

427-20 Do godz. 15.

24897-G

30 sierpnia 1984 roku po długiej 
chorobie odeszła od nas na zawsze 

najukochańsza Żona, Mamusia, 
Babcia

śp.

Janina Rodkiewicz
Wszystkim, którzy okazali pomoc i 
współczucie oraz wzięli udział w  
pogrzebie dziękuje pogrążona w  

smutku

R O D Z IN A

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 4 września 1984 roku zm arł na­
gle w  trakcie pełnienia obowiązków 
służbowych nasz nieodżałow any ko­

lega

Józef Pietrzak
Wyrazy ubolewania rodzinie Zmarłe  
go składają pogrążeni w  smutku

koleżanki i koledzy z Żeglugi 
Szczecińskiej.

n  Serdeczne podziękowanie za okaza­
l i  ne serce i pomoc księdzu dr. W ie tli- 

bowi, załodze R P G K iM , Spółdzielni 
„Prcfamat” w  Polieach oraz wszyst­
kim uczestnikom pogrzebu zm arłej 

2 września 1984 r.

Ireny Rondzisty
składa pogrążona w żałobie

R O D Z IN A

Wszystkim, którzy okazali pomoc, 
współczucie oraz w zięli udział w  
ostatniej drodze na miejsce spoczyn 
ku naszej kochanej i drogiej Żony, 

Mamusi, Teściowej i Babci

Ewy Graj
serdeczne podziękowania składa po­
grążona w  głębokim smutku i żalu

R O D Z IN A

Przewielebnemu księdzu proboszczo­
w i Zygmuntowi Zawitkowskiem u z 
Kołbaskowa i wszystkim, którzy 
okazali pomoc i współczucie oraz 
wzięli udział w  ostatniej drodze na 
miejsce spoczynku Męża, Ojca, 

Dziadka i Pradziadka 
śp.

Antoniego Drabika
dziękuje pogrążona w głębokim  

smutku i żalu

ZO NA i C Ó RK A z R O D Z IN Ą

M -4  trz y p o k o jo w e , no ­
w e  b u d o w n ic tw o , ce n ­
tru m . te le fo n , z a m ie n ię  
na  c z te ro p o k o lę w e  z 
m ie js k im  c.o . — d a le ­
k ie  p e ry fe r ia  w y k lu c z o  
ne . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  25848. 
M IE S Z K A N IE  M-S W 
T o ru n iu  za m le n ie  na po 
d o bne  w  S zczec in ie . O - 
f e r t y  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 25807. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  obco - 
k ra lo w c ó w  z ro c z n y m  
d z ie c k ie m  p o s z u k u je  
m ie s z k a n ia  z te le fo n e m  
w  Ś ró d m ie ś c iu . T e le fo n  
466-94. 25830-G
M Ł O D E  be zd z ie tn e  m a ł­
że ń s tw o  p o s z u k u je  k a ­
w a le rk i.  T e l. 232-231.

25893-G
M -3 w ła sn o śc io w e  — o - 
s ie d le  P rz y ja ź n i s p rze ­
d a m . O fe r ty  B iu ro  O - 
g łoszeń Szczecin 25870. 
P O G O D N O  — m ie szka ­
n ie  d w u p o k o lo w e  p ie ­
ce. o g ró d  sp rzedam . 
T e l.  734-89. 25845-G
M -3  z d e c y d o w a n ie  k u -

p ie . T e l.  524-571. 25847-G 
M -5  c z te ro p o k o ło w e  za­
m ie n ię  na  2-pokoJow e 
lu b  na  M -3 . M -3 . T e l.  
22-45-85 d o  godz. 18.

24249-0
3 P O K O JE , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o . te le fo n , za­
m ie n ię  na  2 m ie szka ­
n ia :  I  d w a  p o k o le  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  z 
te le fo n e m . I I  k a w a le r ­
ka . b u d o w n ic tw o  o bo ­
ję tn e . T e l.  82-16-95.

24266-G
M -3  w ła s n o ś c io w e  w 
B a r l in k u  z a m ie n ię  na  
p o d obne  Szczec in  T e l.  
62-396. 24270-G
Ś W IE R A D Ó W  ZD R Ó J, 
w o j.  J e le n ia  G ó ra  — 
t r z y  p o k o je , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , c.o., o g ró d e k , 
w ła sn o śc io w e  w  w illa  
s p rze d a m . Ł a b  uszy  ń -  
s k l J e d lin a  Z d ró j P a r­
ty z a n tó w  2 te l.  221 oo
18. 24275-0
P R A C U J Ą C Y  p o s z u k u je  
n o k o ju .  - n a lc h e tn ie l w  
c e n tru m . O fe r ty  B iu ro  
O g łoszeń Szczec in  24272.

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I** d z ie n n ik  R S W  „P ra s a —K s ią ż k a -R u c h ”  W Y D A W C A  S zcze c iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P m o w e .  W - 5 5 0 . j^ e c in .  p l  ^ J ? “ S t e i ?e f o n y D cot-
C J A  70-550 Szczecin, p l  H o łd u  P ru s k ie g o  8 (s k r . p o cz t. 70-82$ Szczec in ), r e d a k to r  n a c z e ln y  -  Ireneusz  J e lo n e k  D R U K  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e _ t e l e f o n y _ cen 
t r a la  430-21, s e k re ta r ia t  re d . n a cze ln e g o  457-41, s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21. dz m ie js k i 462-35. dz. e k o n o m .-m o rs k i 427-77, dz. s p o r to w y  879-50, dz łącznośc i z C z y te ln ik a m i 
450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu ro  R e k la m  1 O g łoszeń. 70-550 S zczecin . p L  H o łd u  P ru s k ie g o  8 te l 394-34 
o o w ie d z ia ln e ś o i M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  zw raca .

Za tre ś ć  1 te rm in  d r u k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  oonost od-
C-2 1
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Nie patrzą na światła, plotki i pasy...

Ci niesforni piesi!
M A J Ą  SWOJE G R Z E S Z K I kierowcy, ale też wiele zarzucić w ypadkam i. To samo dotyczy 

można i pieszym. W  bieżącym roku — ja k  w ynika ze statysty żyw op ło tów  czy don ic z kw ia -  
ki prowadzonej przez „drogówkę” —  75 wypadków na jezdni te.mi. Żw aw o skaczą przez nie 
spowodowali piesi, z tego w  20 proc. dzieci. Najbardziej obfi- nie ty lk o  mężczyźni, ale naw et 
tującym i tragiczne zdarzenia ci owe dniam i są: czw artki i m am usie prowadzące za rączkę 
piątki. N ie wiadomo czy właśnie wtedy je- teśmy tak bardzo 
zmęczeni trw ającym  tygodniem, czy tak mocno zaganiani przed 
sobotą i niedzielą. Na brak wyobraźni choruje jednak w ięk­
szość z nas w  każdy dziem tygodnia .

dzieci!

N A  U L IC A C H  pe łn ią  dyżury  
z m ilic ja n ta m i — harcerze. Jest 
to  tzw . M łodzieżow a Służba Ru 
chu. C h łopcy w  w ie ku  8— 12 
l? t  o trzym a li g w iz d k i i w  razie 
n iep raw id łow ego  przekraczania

Dla starszych klas

w ają  n iegrzecznym  słowem  ich 
uw agi. W tedy do d yskus ji w łą ­
cza się m ilic ja n t  z „d ro g ó w k i” 
i n iek ied y  trzeba zapłacić m an­
dat!

U L IC A  Ś w ie rcze w sk ie g o . tu ż  p rz y

Jakie  w ta k ich  przypadkach 
prow adzi się dzia łan ia  p ro f iła k  
tyczne? Są oczyw iście m andaty.

pouczenia \ r:e -ubordynow a- 
n.ych pieszych w  'a się także 
na... p re lekc je . 'V TZMo-t. p ro ­
wadzone są ta ve dw a razy 
w  m iesiącu, zawsze w n iedzie lę

. *  . - - . . .  . u u c n  *Ui- Mt*.y o godż. U 30. Uczestniczą w  nich
jezdn i m ają  p raw o zwrocie pie skrzyżowaniu z al. wyzwolenia, osoby, k tó re  d o p "• - 'v  w y- 
szemu uwagę. K o rzys ta ją  z jest namalowane przejście, sa świa kroczenia o mn - a c'-'v.ârze 
tego. Jedn i przechodnie się s to- tla - a,e Jał^e  często wcale nie po gatun j. ,,vvm  w  : z,v_R . , o . , j  „  pasach przebiegała między pę.lzą- s«*vuuk..j \\ y .u. . a
sują i  b yw a ją  naw et zawstydzę cymi samochodami dorośli i mło- no ru ją  tak ie  szkolenie — tłum u 
n i, in n i ig n o ru ją  chłopców , zby dzież, a nawet dzieci, m  że dojść czq s|ę / j  p jaca) na kolegium ;

do tra g ic z n e g o  w y p a d k u . ^  . , . . , . .  , „- - ...............  Czy jednak mus- : do u :a -
ran i-łm and n te -n  b dź d i  w yp ad­
ku, by zrozumieć, że złe n aw y­
k i n ić  nadają się do k u lty w o ­
w a n i?  Czy n ie  w a rto  dla swo­
je j w łasne j w y  ^ Ty. zd row ia  i  
ko m fo rtu  psyob i-/nego k ie ro ­
wać się przv p rzekraczan iu  je - 

zdrow ym
rozsądkiem? (wys)

„podstawówek"

Zwiedzanie
obiektów kolejowych

W O J E W Ó D Z K A  P o ra d n ia  W ych o ­
w a w c z o -Z a w o d o w a  w s p ó ln ie  z d y ­
re k c ją  k o le i w  S zczec in ie  o rg a n iz u ­
je  d la  u c z n ió w  w yższych  k la s  szkó ł 
p o d s ta w o w y c h  zw ie d za n ie  o b ie k tó w  
k o le jo w y c h , zap o zn a w a n ie  s ię  z p ra  
cą k o le ja rz y  na  ró ż n y c h  s ta n o w i­
ska ch .

W  S zczec in ie  z w ie d z a n ie  u rządzeń  
k o le jo w y c h  p rz e w id z ia n o  13 i  14 
bm . o godz. 9. N a zg łoszen ie  ze s t ro ­
n y  s z k ó ł o c z e k u ją : na  D w o rc u  
Szczecin G łó w n y  n a c z e ln ik  p . Ł o -  
z o w s k i, te l.  4J-56-74 o ra z  w  L o k o ­
m o tyw ow ym  na W zgórzu  H e tm a ń ­
s k im  ( u l.  B ia ło w ie s k a  1) n a c z e ln ik  
p . H o ro d k o  te l.  41-5541.

Z w ie d z a n ie  o b ie k tó w  P K P  o d b ę ­
d z ie  s ię  ró w n ie ż  w  C h o jn ie  13 bm . 
o godz. 9. te l.  480 o ra z  w  G r y f in ie  — 
14 b m . o  godz. 9, te l.  20-58.

N a c z e ln ic y  s ta c j i  p roszą o  m o ż li­
w ie  ja k  n a jw cze śn ie jsze  zg łoszenie 
z o rg a n iz o w a n y c h  g ru p  s z k o ln y c h , ( ł)

Pomysł wart naśladowania

W „Skolwinie“
można dorobić
L U B IM Y  rozw iązan ia  n iekon 

w encjona lne , przynoszące szyb­
k ie  e fek ty . T a k i p rzyk ła d  stano 
w i w prow adzony od n iedaw na 
w  Szczecińskich Zakładach Pa­
p ie rn iczych  „S k o łw in ”  system 
pracy  doryw cze j. Polega on na 
tym , że za tru dn ia  się dodatkoT 
w ych  p ra co w n ikó w  p rzy pros­
tych, ale w ym aga jących w y s iłk u  
fizycznego, czynnościach np. do 
pakow a pap ieru  toaletowego. 
Do pracy  zgłaszają się zarówno 
p racow n icy  p a p ie rn i ja k  i oso­
by sooza zakładu.

K o rzyśc i są podwójne. P a­
p ie rn ia  dz ięk i tem u bez zw ię k ­
szania za tru dn ie n ia  w yko nu je  
dodatkow e zadania, zaś osoby 
decydujące się na pracę d o ryw ­
czą mogą dorob ić do pensji. Za 
Osiem godzin pracy na dziennej 
zm ian ie  można zarobić 600 zł, 
na nocnej — 700 zł.

W arto  jeszcze dodać, że v 
»»Skolwinie”  — w ^ - ła ta  za pra  
cę dorywczą następuje „od rę ­
k i ” . Uw ażam y, że system ten 
jest godny polecenia in nym  
przedsięb io rs tw om , c ie rp iącym  
na chroniczne b ra k i w  za tru d ­
n ie n iu . (wab)

Coś dla hobbystów
D K  „H E T M A N ”  p rz y jm u je  za­

w isy do n a s tę p u ją c y c h  zespo łów  za­
in te re s o w a ń : p ra c o w n i m o d e la rs tw a  
lo tn ic z e g o , p ra c o w n i ra d io te c h n ic z ­
n e j (k ró tk o fa la r s tw o  i e le k tro n ik a ) ,  
te a t r z y k u  d z iec ięcego  Lm. K a czo ra  
D o n a ld a , a m a to rs k ie g o  te a tru  m ło ­
dz ieżow ego  „B u m e ra n g ” , p ra c o w n i 
p la s ty c z n e j (g ru p a  dz iec ięca  i  m ło ­
dz ieżow a). r y t m ik i  d la  p rze d szko la ­
k ó w  i  ś ro d o w is k o w e j d ru ż y n y  h a r­
c e rs k ie j M SO P o ra z  a re o b ik u  (d la  
pań).

P rz y jm u je  ró w n ie ż  za p 'sy  na k u r ­
s y : ję z y k a  n ie m ie c k ie g o  (d z ie c i, m ło  
dz ież  i  d o ro ś li) , k r o ju  i  szyc ia  I  i I I  
s to p n ia , fo to g ra f ic z n y  .dla p o c z ą tk u ­
ją c y c h . in fo r m a c j i  u d z ie la  D K  pod 
n r  te l.  82-13-13.

S k rz y ż o w a n ie  u l.  Ż ó łk ie w s k ie g o  : 
a l. P ia s tó w . Z d a rz y ło  s ię  tu  k i lk a  
naśc ie  w y p a d k ó w  ś m ie r te ln y c h , : 
t e j  też  p rz y c z y n y  z lik w id o w a n o  
p rze jśc ie , a to r y  o g ro d zo n o  p ło ­
te m . Z ab ieg  te n  n ie  s t łu m i ł  je d n a k  
p rz y z w y c z a je ń . P rzez p ło t  n a g m in ­
n ie  p rz e s k a k u ją  m ło d z ie ń c y  i  s ta rs i 
p a n o w ie . B a . s to ją c  tu  d łu ż e j m oż­
na zobaczyć  też  j^ a ru s z k ę , k tó ra  
ró w n ie ż  da sob ie  ra d ę  z ta k ą  p rze  Z(j n i  oznakowaniem  
szkodą. D la  ko g o  te  pop isy?

N a  s k rz y ż o w a n iu  u l.  M a łk o w s k ie -

Śladem  pew ne j ska rg i

Parking czy klepisko?
P R ZY końcu ulicy Parko 

w ej (za skrzyżowaniem z ul. 
E m ilii Plater idąc w  k ie ­
runku ul . 1-go M aja) roz­
ciąga się po lewej stronie 
¡•pory plac. Przylega on do 
ślepiej ściany starej k an ie  
nicy, nieco dalej zaś je t 
plac zabaw dla dzieci i sto 
ją  wieżowce, do których 
prowadzą wą kie osiedlo­
we uliczki, stanowiące i 
przejście dla pie zych i dvo 
gi dla pojazdów (a z ko­
nieczności i M ie js c a  po­
stojowe).

ÓW Z A N IE D B A N Y  u łany  ka 
m ie n ia m i i ka w a łka m i cegieł 
p lac sta ł się octa tn io  kością nie 
zgody pom iędzy m ieszkańcam i 
oko licznych dom ów, a to z te j 
p rzyczyny, iż  M ie js k ie  Przeckię 
b io rs łw o  Gospodarki M !e •■/.ka­
ni w e j (rea lizu jąc  zresztą w y ­
tyczna M ie js k ie j Rady Narodo­
w e j) postanow iło  urządz:ć fam 
pa rk in g , by  samochody rre  b lo ­
ko w a ły  u lic y  P a rkow e j i wąs­
k ic h  dróg prowadzących do wie 
żoweów.

a l. P ia s tó w  też  s to i s ia tk a . W  
te n  sposób to ro w is k o  zo s ta ło  w y ­
dz ie lo n e . p rz e jś c ia  n ie  m a  L u d z ie  
je d n a k  chodzą po  to ra c h , bo ta k  
k ró c e j,  a że n ie b e zp ie czn ie ?  Z d ro ­
w ie  s ię  ce n i d o p ie ro  po  s tra c ie ...

K rz y ż ó w k a  a l. P ia s tó w  z u l.  Ł o ­
k ie tk a .  W  ty m  m ie js c u  często ta kże  
d o ch o d z i do w y k ro c z e ń . P ie s i w  po 
g o n i za tra m w a je m  pędza p ra w ie  
na  oś lep , p rz e s k a k u ją  ż y w o p ło ty , 
n ie  p rzechodzą  po  pasach. P o  co 
te n  pośp iech?

P rz y  p rz e c ię c iu  u l ic  T ra u g u tta  i 
M ic k ie w ic z a  s ta le  t r a m w a j,  są 
ś w ia t ła  i  p a sy . W y s ia d a ją c y m  z 
p o ja z d u  n ie  chce  s ię  je d n a k  c o f­
nąć k i lk a  m e tró w , b y  p rz e jś ć  bez­
p ie czn ie . P ro s to  z w y s e p k i, n ie  zw a 
ża ją c  na ś w ia t ła  i  m a lu n k i na  je ­
z d n i — po  w y jś c iu  z t ra m w a ju  
z m ie rz a ją  s k ró ta m i na  d ru g ą  s tro ­
nę  je z d n i. T a k  je s t szyb c ie j, a le  
czy  be zp ie czn ie j?

T A K IC H  p rzyk ład ów  można 
podawać na kopy. S ia tk i p rzy 
torach, ciągnące się na sporych 
niebezpiecznych odcinkach dla 
ruchu  pieszego (znaczna część 
ul. K rzyw oustego, Boh. Warsza­
w y , al. P iastów , M ick iew icza  i 
W yzw olen ia) nie przeszkadzaj? 
ludz iom  bez w yobraźn i, zby'. 
często okazu ją się czysto teo re ­
tycznym  zabiezpieczeniem przed

T A K IE  obrazk i często w idać na pl. Lo tn ików . Pani 
dzieckiem  bez żenady skacze przez donice z kw ia tam i.

Pamięci Łukasza Niewisiewicza
s ewicz był jednym ** założycieli 
Klubu ..13 Muz", który w tym pio 
nierskim okresie funkcjonował ood 
nazwq „św ie tlicy Artystycznej”

Powstaje Autorska Galeria Malarstwa
DO REDAKCJI „KURIERA" na­

deszło pięknie wyo:sonę zapro­
szenie tei treści: ,T ea ! 7ciqc nie 
spełnione zamierzeń e Ojca — 
utworzenia Autorskie! Ka-rero'nej 
Galerii Malorslwa — córka arty-

wanym przez ostatnie lata przez 
artystę „Atlasie anatomii plastycz 
re j", taki najprawdopodobniej wy 
da „G lob”  (ookzebne sa jeszcze 
ty'ko konsultacje tekstów).

Trzeba przyznać, że ten retro-
sty Łucja Niewis:ew'cz zaprasza ^soektywny pokaz życiowego do- 
na „Spotkanie z twórczością Łu- robku Łukasza Niewisiewcza ro- 
kosza Miewisiewicza" w domu dżina przygotowała z należytym 
przy al. Wojska Polskiego 44 m. p etyzmem, aby nic nie zmarno- 
4 w dniu 5 wrześn:a 1984 r. o wać i dać pogląd na Jego nie- 
godz. 17". Przyznam s'e. że mnie przeciętnq osobowość. Eksponuje 
to wzruszyło, wszak znakomity ar- się po trochu z każdego okresu 
tysta zmarł niedawno (26 maja życia i twórczości. Jest kqc;k „in  
br.), a już rodzina wciela w ży- tymny" — stolik z pom nikam i po

właśnie w tym domu przy al. Woj 
ska Polskiego 44 na parterze, ale 
można powiedzieć, że „zaczyn kul 
tury" przenikał na piętro do goś­
cinnego domu pp. Newisiew i- 
czów i tu toczył się dalszy ciąg 
dyskusji i sporów o polską sztukę. 
Bywali tu malarze, dziennikarze, 
literaci z K.l. Gałczyńskim na cze 
łe. Piękne są tradycje tego do­
mu...

Mówił o nich znany szczeciński 
malarz —  również pionier — Hen 
ryk Boehłke, wspominając tamte 
czasy , zaś kustosz Muzeum Na-

cie jego piękną ideę — zobowią- Zmarłym — paleta, oędde, oku- rodowego w Szczecinie mgr Jod-
diecie 2 lea I-tymacji, ur‘hnn KlnirlAum r«nVrnćliłr« hfłrHrr*wiga Najdowa nakreśliła bardzo 

interesującą sylwetkę artystyczną

W kuluarowych ro-zmowach pod 
noszono sprawę wychowawczego

zonie złożone z ckazil zbliżające- lary, fajka, zdjęcie z legi-tymacj 
go się 40-lecia powrotu Szczecina zestawione z młodzieńczym reali-
do Macierzy. stycznym autoportretem, obok na niepospolitego'* malarza, wybitnej

Stojąc u boku matki Aldony, sztalugach nie dokończony obraz indywidualności twórczej, 
mówiła o tym córka artysty pod- pt. „A fryka i Europa" z ekspresjo- 
czas powitania przedstawicieli nistycznego cyklu afrykańskiego,
władz partyjnych z Jackiem Błę- który miał być pokazany w war- ^ lV u \ r e k s D O z v c H  —  np ucz- 
dowskim -  kierownikiem Wydzla szewskiej Zachęcie”  dalej „za- łpLSP powinni tu przyjść
łu Pracy deowo-Wychowawczej dziorne" szkice portretowe z okre . . . . 1 c-ant-n
KW PZpyR i władz adm.nisłracyj- „  5,użby w a jJ J e i w W o b k u W  
nych z wiceprezydentem Bogda- skim (m. in. „Skrzypek IV Dywizji rzAm rośte 
nem Krupa oraz dziennikarzy pra- Piechoty” , „N ina Andrycz —  ak-
sy, -radia i TV, a także licznie torka Teatru W P" —  1944 r.). Jest Zasadniczym celem tego nieofi- 
zgromadzonych przyjaciół i kole- pokazany impresyjny okres parys- cjalnego przecież spotkania władz 
gów Zmarłego. ki z nader barwnym „Bukinistą" z ludźmi zainteresowanymi sprawą

W dwu, odrestaurowanych pad i „Wyjściem z paryskiego metra", powstania stałej galerii autorskiej 
przyszłą galerię, pokojach pom ie- no i oczywiście szerzej —  czas było przygotowanie gruntu pod 
szczano ponad 30 obrazów olej- szczeciński z afrykańskimi rejsa- przyszłe decyzje. Czy nie byłoby 
nych, nie licząc szkiców portre- mi, a także okresami urokliwego dobre dla sprawy oddanie pa­
towych i studiów anatomicznych, abstrakcjonizmu. tronatu Towarzystwu Przyjaciół
które znajdują się w przygotowy- Przypomnijmy, że Łukasz Niewi Szczecina? (Up.)

L o k a liz a c ję  w y b ra n o  na jle p szą  z 
m o ż liw y c h , u s ta lo n o  Ją k o m is y jn ie  
(z u d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie li M P G M - 
-u . SM  „Ś ró d m ie ś c ie ”  o ra z  K o m i­
te tu  O sie d lo w e g o  S am o rzą d u  M ie ­
szka ń có w  n r  3). W a r to  też  dodać, 
iż  p a rk in g  m a b y ć 'o k o lo n y  pasem 
z ie le n i. S p ra w ę  z a ła tw io n o  w ię c  w  
c a ły m  m a je s ta c ie  p ra w a , k u  w y g o ­
dz ie  — w y d a w a ło b y  s ię  — w szys t­
k ic h  z a in te re s o w a n y c h  i  p rz y  a p ro ­
bac ie  sam o rzą d u  o.v,e iło w e g o , re ­
p re ze n tu ją ce g o  interes«- v 
o k o lic z n y c h  m ie szka ń c  > \v : ty c h  z 
k a m ie n ic  p o d le g ły c h  M i’ G M  o w i, i 
ty c h  ze s p ó łd z ie lczych  wieżowe«'»w.

M im o  to  część m ieszkań?.»w  do ­
m ó w  z u l. P a rk o w e j na p is .a -i s k a r­
gę do p re z y d e n ta  m ia s ta . U znano, 
.e p a rk in g  je s t n ie p o trz e b n y , p lac  
zaś je s t m ie jsce m  zabaw  ich. d z ie c i.

S p ra w d z iliś m y  to  na m ie jscu . 
P la c  w y g lą d a  ta k . ja k  o p is a liś m y  
na w s tę p ie . A n i ra n o . an i po o o łu d  
n.iu n ie  w id z ie liś m y  t a m , a n i je d n e ­
go d z ie cka . W szys tko : b a w ia  się na 
w yp o sa żo n ym  w  o d p o w ie d n ie  u rzą ­
d zen ia  .te re n ie  pod w ie ż o w c a m i. Na 
ty m  s p o rn y m  zaś k a w a łk u  z ie m i 
n a w e t w  p łk ę  n ik t-  g ra ć  n ie , chce, 
bo p e łno  ta m  śm ie c i, a i -s łońce 
rz a d k o  d o c ie ra .

M O Ż N A  by zresztą zrozum ieć 
lo , iż  n ik t  n ie chce m ieć par­
k in g u  pod oknam i. A le  przecież 
będzie on przy lega ł do śieoej 
ściany b ud ynku  p rzy . ul. P a rko­
w e j 44, od bud ynku  zaś z prze 
c iw ka  (P arkow a 29) dz ie lić  go 
będzie jezdnia i dw a chod n ik i, 
ria k tó rych  zresztą w łaśn ie  te-- 
raz p a rku ją  samochody. W przy 
szł ości za i — co bardzo istotne 
— posadzony będzie w okó ł par­
k in g u  pas zieleni.

Czy je dnak do tego dojdzie? 
W iceprezydent m iasta odp isując 
na skargę pod trzym a ł w p ra w ­
dzie decyzję o urządzen iu p a r­
k in gu , ale k to ' w ie, czy ludzie 
uzna jący zaśmiecone k lep isko 
za lepsze sąsiedztwo od p a rk in ­
gu dadzą za w ygraną. Zw łasz­
cza że — igno ru  • " wszelkie 
obowiązujące p ra w id ła  — ty lk o  
sobie sam ym  przyzna ją  praw o 
d la w yrażan ia  o p in ii w im ie n iu  
m ieszkańców. Nawiasem  mó­
w iąc: gdyby ta k  zebrać podp i­
sy zw o lenn ików  urządzenia par 
k in g u  — na pewno okazałoby 
się, iż  jest ich  w ięce j niż prze­
c iw n ik ó w  tego przedsięwzięcia.

(m g )

Kronika wypadków
W C ZO R A J o godz. 13.30 na tra s ie  

E-74 p o m ię d zy  K o łb a s k o w e m  a K i ­
je w e m  w p a d ł w  p o ś lizg  i  z je c h a ­
w szy na p ra w e  pobocze p rz e k o z io ł­
k o w a ł na  dach  . .F ia t”  125 p  n r  re j.  
SZF  3853. K ie ro w c a  W o jc ie c h  O. i 
jego  pasażer M a riu s z  P . d o z n a li 
o b ra że ń . P ie rw s z e ! p o m o c y  u d z ie ­
lo n o  ra n n y m  w  p o g o to w iu  r a tu n ­
k o w y m . P ię ć  godz in  p ó ź n ie j na u l.  
G d a ń s k ie j p rz y  „B a lto n ie ”  c ię ża ­
ro w y  „S ta r ”  o  n ie  u s ta lo n y c h  n u ­
m e ra ch  re je s tra c y jn y c h  podczas 
z m ia n y  pasa ru c h u  za je c h a ł d rogę  
d u że m u  „ F ia to w i”  S ZF  9226. k tó re ­
go k ie ro w c a  B ro n is ła w  Ł .  chcąc u -  
n ik n ą ć  zde rze n ia  ra p to w n ie  s k rę c ił 
na to ro w is k o  tra m w a jo w e , gdz««? sa 
m oehód w y w ró c i ł  sie na dach . K ie  
ro w c ę  o ra z  pasażerkę. 2 !- le tn ia  M ,.ł 
gorza tę  iF . o d w ie z io n o  do szp ita la  
w  Z d u n o w ie , skąd  oo o p a tru n k u  
w ró c i l i  do  d om u. M il ic ja  d ro g o w a  
o ro s i ś w ia d k ó w  te ł  k ra k s y  o  zg ło ­
szenie s ię  w  R U S W  p rz y  u l. K a ­
s z u b s k ie j 35 p o k . 6, te l.  307-345 w  
godz. 8—16.

W J E D N Y M  z m ie szka ń  p rz y  u l. 
K o ś c ie ln e j w  G r y f in ie  n a jp ra w d o ­
p o d o b n ie j w s k u te k  o p ró s z e n ia  o g ­
n ia  przez d o m o w n ik ó y c  w y b u c h ł no 
żar. k tó r y  s t ra w ił  czwść w yp o sa że ­
n ia  p o k o ju .  S tra ty  — 100 tys . z ł.

— „ IN T E R W E N C J I m ie l iś m y  w czo  
r a j  do o p o ru ”  — p o w ie d z ia ł n a m  
dziś ra n o  d y ż u rn y  o f ic e r  p o g o to w ia  
M O . Ju ż  v /czesnym  w ie czo re m  izb a  
w y trz e ź w ie ń  z a m k n ę ła  p o d w o je  z 
b ra k u  w o ln y c h  łó ż e k  a p ija c k ie  
a w a n tu ry  trze b a  b y ło  ro z ła d o w y ­
w a ć  n ie m a l do ra n a . T a kże  c h iru c  
d zy  p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o  d w o il i  
się i t r o i l i ,  a b y  m o ż liw ie  s zyb ko  
u d z ie lić  p o m o cy  p ija k o m . o o b itv m  
w  czasie  a w a n tu r .  K i lk a  osób t ra ­
f i ł o  n a w e t do  szp ita la

P ow ód? W czo ra j w  w ie lu  z a k ła ­
dach  p ra c y  b y ł dz ień  w v o łn ty  i  
„ je d n o d n io w i m ilio n e rz v ”  p ro s to  od 
ka sy  sp ie s z y li do „w ó d o p o ju ”  ..

(ap)

Notatnik szczeciński
•  D O M  K u l tu r y  SM  „Ś ró d m ie ś ­

c ie ”  zaprasza  dz iś  11 b m . sen kw ó w  
na  w ie c z o re k  ta n e czn y , k tó r y  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  D K  p rz y  a l.  W y z w o le ­
n ia  85 o  godz. 17.

•  Z A R Z Ą D  K lu b u  „S re b rn e g o  
W łosa”  zaprasza c z ło n k ó w  i s ym p a ­
ty k ó w  na  w ie c z o re k  ta n e czn y , k tó r y  
o d b ędz ie  s ię  13 b m . (c z w a r te k )  o  
godz. 17 w  C K M  „S ło w ia n in ”  u l. 
K o rz e n io w s k ie g o  2. te l.  456-55.


